
W;

*ZYXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1DCBA

m w n ik a e H , • f r z y m a J 'K V  ■ » •  P « * *«  p o ia t e r m i -

W  z w ią z k u z u ro c z y s to śc ia m i p rz e w ie z ie n ia  

p ro c h ó w  Ju lju sz a S ło w a c k ie g o  d o  K ra ju , sz w a j­

c a rsk a „ L a L ib e r te ” z d n . 2 1 . b m . d ru k u je o b ­

s z e rn y a r ty k u ł, w  k tó ry m  tra fn ie c h a ra k te ry z u je  

tw ó rc z o ść w ie sz n a n a t le n a sze j p o e z ji ro m a n ­

ty cz n e j p o  k lę sc e 1 8 3 0  ro k u .

W  d n ia ch 2 5 — 2 6 u b . m . o d b y ł s ię w  In o ­

w ro c ła w iu p o d  p ro te k to ra te m P ry m asa P o lsk i J . 

E m . K s . K a rd y n a ła H lo n d a  V III . Z ja zd  K a to lic k i. 

J . E m . K s . K a rd y n a ł P ry m a s H lo n d  o tw o rz y ł o -  

b ra d y  o d c z y ta n iem l is tu O jca św.
*

Z a p o w ie d z ian a n a d z ie ń  2 9 b m . a k a d e m ja  

k u  c z c i J . E m in en c ji K s . K a rd y n a ła  H lo n d a , P ry ­

m a sa P o lsk i, z p o w o d u tru d n o śc i te c h n icz n y c h  

o d b ę d z ie  s ię  d o p ie ro  w  p ie rw sz e j p o ło w ie  l ip c a  rb .

*
W  z w ią z k u z z a rz ą d ze n ie m p re zy d e n ta R e ­

p u b lik i A rg e n ty ń sk ie j, d e A lv e a ra , b y p rz e c iw ­

d z ia ła n o h a n d lo w i d z ie w c z ę ta m i p rz e z su ro w e  

k o n tro lo w a n ie p o r tó w , u w ię z io n o o k o ło  s tu  o só b .

*
W  m ię d z y n a ro d o w e j w y s ta w ie m u z y c zn e j w  

F ra n fu rc ie n a d  M e n e m , ja k a s ię o d b y ła  w  d n ia ch  

1 9 — 2 4  u b m . i n a o tw arc iu  k tó re j p rz em a w ia li m i­

n is te r sp ra w  z a g ra n ic z n y c h R z e sz y d r . S tre sse -  

m a n n , p ru sk i m in is te r o św iec e n ia B e c k e r o ra z  

f ra n c u sk i m in is te r H e rr io t, n ie  w z ią ł  u d z ia łu  c h o r  

sy k s ty ń sk i, b ę d ą c y p o d k ie ro w n ic tw em  k s . L o ­

re n z o  P e ro s i.
*

W e d łu g  „ G e rm an ji” , o rg a n u  k a to lic k ie g o  C e n ­
tru m , w  N iem c z ec h  p a n u je  w a lk a  z  k a to licy z m e m .  
P ro w a d z ą  ją  w sze lk ie g o  ro d z a ju  w o ln o m y ś ln ii p ro ­
te s ta n c i. N ieb e z p ie c ze ń s tw o  w y m ag a ło b y w sp ó ł  
n e g o f ro n tu  o b ro n n e g o  k a to lik ó w , P o la k ó w  i N ie m ­
c ó w . T y m c za sem  ró ż n i c e n tro w i p o lity c y n ie ­
m ie cc y , ja k  s tw ie rd z a „ B y to m sk i K a to lik ” z d n ,  
2 3 b m ., n ie ty lk o n ie d b a ją  o to , b y  w sp ó ln y  k a ­
to lic k i f ro n t u m o c n ić  w  N ie m c z e c h , le c z p rz e c iw

H A t r y e h  d o a t a r c s e A  t a o c w r o t o M n y a b o M -

7.» d z ia ł o j t ło t z e n . r a d a k e ja  a łe  a d u  u  t r i a d a .

a  •  . Z a  o g ło a z .  p o b ie r a  ł i ę  e d  w ie r a z a

O g ło s z e n ia  . m m .  g ł a t . . )  1 0  « » . M  r - k la m y  n a  
a t r . 3 - ła m . w  w ia d o m o ś c ia c h  p o t o c z n y c h  3 0  g r  a a  p łe r w -  

m«j* a t r . 5 0  g r . R a b a t u  u d z ie la  a io  p r z y  c z g a t a m  o g ła -  
s z a n iu . „ G ło r  W ą b r z e » k i “  w y c h o d z i t r z y  r a z y  t y g o d n . 
i t o  w  p o n ie d z ia łe k , i r o d , i p ią t e k . S k r z y n k "  ? <* *» ■  

w a  2 3 . R e d a k c ja  i a d m in i . t r a c ja u l . M ic k ie w ic z a  1 1  
T e le f o n  R 0 . K o n t o  c z e k o w e  P - K . O . P o z n a ń  2 0 4 ,2 5 - ’

P ią tek  E lż b ie ty  k r
S o b o ta W e ro n ik i p .  . r
N ied z ie la  5 p o  Z . S w . 7 b ra c i sp .

D z iś w sch ó d  s ło ń ca o g o d z . 3 ’2 5 z a ch  2 0 .5 7
Ju tro .  »  » • 3*2 6  . . 1 9 5 6
D z iś . . k s ię ży c a „  1 3 ’1 4  -k s ię ży c a
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„ Ik r o ń s l i i f  p r z e ś la d o ia a n ia  d  ID e l is ; k u  
Okropne bestjalitwa. — 30000 ludai bex 
dachu nad głową. — Daikie barbarzyństwa.
— Ostrzeliwania i pożary. — Stracenie księży. 
— Męczennicy za tajemnicę spowiedzi. — 
Żywcem pogrzebani. — Śmierć męczeńska 

dzieci. — Ukrzyżowanie w Wielki Piątek.
W e d łu g n a jn o w sz y c h w ia d o m o śc i z M e k sy ­

k u  p rz e ś la d o w a n ia k a to lik ó w  i K o śc io ła k a to lic ­
k ie g o s ta ły s ię ta k n ie lu d z k ie i sz a tań sk ie , ż e  
n ie m o ż liw ą je s t rz e c z ą , a b y  m o g ła  b y ć s tłu m io n ą  
p o w sze c h n a w a lk a o w o ln o ść re lig ijn ą i p o ż o g a  
w o jn y  z g a sz o n ą . Je d y n ie p o w s ta n ie m o ż e p o ło ­
ż y ć k re s k rw a w y m  rz ą d o m  C a lle sa .

W sk u te k b a rb a rz y ń s tw a  C a lle sa  i je g o  o p ra w ­
c ó w  w  s ta n ie Ja lisc o  w y p ę d z o n o w  u b ie g ły c h 1 4  
d n ia c h  3 0 0 0 0 m ę ż cz y z n , k o b ie t i d z ie c i z  w ła sn y c h  
d o m ó w , u c iek in ie rz y c i b łą k a ją s ię b e z  sc h ro n ie ­
n ia , b e z c h le b a i b e z ż a d n e j o p ie k i. S e tk i in ­
n y c h z n a la z ły śm ie rć p o d ru m o w isk a m i z b u rz o ­

n y c h d o m ó w .
Ja k d o n o sz ą z G u a d a la ja ry , s to lic y Ja lis c o , 

C a lle s św ia d o m ie  i z z im n ą k rw ią sp u s to sz y ł o -  
g n ie m  i m ie c ze m te n c a ły , rd z e n n ie m e k sy k a ń ­
sk i s ta n , je d en  z n a jw a ż n ie js z y c h i n a jb o g a tsz y c h  
c a łe j re p u b lik i. O sz c zę d z ił ty lk o  w ię k sz e  m ias ta .  
W io sk i w sz ę d z ie o s trze liw a n o i m ien ie  n isz c z o n o . 
P ra w d o p o b n ie n ig d y n ie z d o ła s ię z lic z y ć o f ia r , 
ja k ie p rz y  te j o k a z ji w y m o rd o w a n o .

C a lle sa c e le m  b y ło  z g ła d z ić k a ż d eg o , k to b y  
m ó g ł s ię je m u sp rz ec iw ić , a  Ja lisc o m ia ło  te g o  
ro d z a ju  lu d z i se tk i n ie z licz o n e ; w ie lu  z n ich n a ­
w e t o tw a rc ie w a lc z y ło p rz e c iw  je g o g w a łto m  i 
o k ru c ie ń s tw o m . O b e c n ie są d z i z p e w n o śc ią , ż e  
n a p e w ien c z a s u rz e cz y w is tn ił sw o je p lan y , a le  
w  rz e c z y w is to śc i ty lk o w z b u rz y ł p rz e c iw  so b ie  
ty s ią c e  i  ty s ią c e , d o p u sz c z a ją c  s ię  ta k ic h  b e s tja ls tw , 
k tó re b ę d ą n a jc za rn ie js z ą k a r tą w  d z ie ja c h  M e ­
k sy k u .

D a lsz e w ieśc i g ło szą , ż e ty s ią c e lu d z i u c ie -  
k ło z Ja lis c o p rz e d  o k ru c ie ń s tw a m i h o rd  C a lle sa .  
W  n ie k tó ry c h  m ia s ta c h l ic z b a z b ie g ó w  p rz e w y ż ­
sz a 1 0 0 0 0 . D o  p o p ło c h u  w o je n n eg o i p rz e ś la d o ­
w a ń p rz y łą c z a  s ię  d o k u c z liw y  g łó d  p o n ie w aż  n ik t  
n ie p o s ia d a ś ro d k ó w , a n i ż y w n o śc i. P o ło że n ie  
u c ie k in ie ró w  g o d n e  je s t n a jw y ż sze g o  p o lito w a n ia , 
c h o c ia ż n ie z b y w a im  n a p o m o c y  i w z ru sz a ją -  
c e m  m iło s ie rd z iu sz c z e g ó ln ie z e  s tro n y  m ie sz k a ń ­
c ó w  G u a d a la ja ra . O  z b ro d n ia ch , m o rd a c h i p o ­
ż a ra c h o b e s tja lsk ie m  ro z p a sa n iu i sz a ta ń sk ie j  
p o d ło śc i o p o w ia d a ją ta k o h y d n e sz c z e g ó ły , ż e  
n ic z e m  s ię n ie ró ż n ią  o d  w y ra fin o w a n y c h  z b ro d n i  
N e ro n a  i D io k le c ja n a .

O . M ilfry d P a rso n s T . J . w y d a w c a c z a so p i­
sm a  „ A m e ry k a” , k tó ry  d o p ie ro  c o  w ró c ił  z  o b ja z d u  
w y b rz e ż a , g d z ie ro z m a w ia ł z e sk a za n y m i b isk u ­
p a m i m e k sy k a ń sk im i, d o n o s i ró w n ie ż o o k ro p ­
n y c h  m o rd e rs tw a c h , p rz e ś la d o w a n ia c h  i rz e z ia ch  
w  G ro sse n , ja k ich s ię d o p u szc z o n o n a b e z b ro n ­
n y c h i sp o k o jn y c h m iesz k a ń c ac h , n ie w ia s ta c h  i 
d z ie c ia c h .

D n ia 1 7 m a ja rb , w y sz ed ł ro z k a z o s trz e liw a ­
n ia w io se k , „ a b y  w y g ła d z ić  w sp ó ln ik ó w  p o w s ta ń ­
c ó w " . P ie rw sz e to s tra sz n e w id o w isk o m ia ło  
m ie jsc e p rz y  E l T o ro M a c ie n d a , g d z ie n a p a rę  
d n i p rz e d te m  p o w s tań c y  z a d a li d o tk liw ą p o ra ż k ę  
o d d z ia ło w i w o jsk z w ią z k o w y ch . D a m o lo ty  w o j­
sk o w e u n o s iły s ię n a d z a b u d o w an ia m i, rz u c a ją c  
u s taw icz n ie b o m b y , a  je d n o cz e śn ie  sz e reg  o d d z ia ­
łó w z w ią z k o w y c h o s trz e liw a ł ró w n ie ż tę n ie sz ­
c z ęsn ą  m ie jsc o w o ść . W ie lu  z m ie sz k a ń c ó w , p ró ­
b u ją c y c h u c ie c zk i, z o s ta ło z a b ity c h , in n i z g in ę li 
w  p ło m ie n ia c h , lu b te ż z o s ta li o d  e k sp lo z ji b o m b  
w y rz u c e n i w  p o w ie trze .

W  G u a d a la ja ra k s . S a b a R e y es z o s ta ł o b la ­
n y  b e n z y n ą i ż y w c em  sp a lo n y , w  in n e j z a ś m ie j­
sc o w o śc i tra c o n o  k s ię ż y  k a to lic k ic h  n o c a m i, p rz e z  
ro z s trz e la n ie .

W  Z a c a te ca s k s . C o rre a , n io są c  w ia ty k p e w ­
n e m u c h o re m u , m im o n a jw ię k sz e j o s tro ż n o śc i, 

z o s ta ł o sa c z o n y p rz e z o d d z ia ł ż o łn ie rz y , k tó rz y  
w y sz y d za ją c k a p ła n a , c h c ie li m u  w y d rz e ć  N a jśw .  
S a k ra m e n t, b y  g o  z b e sz c ze śc ić . N ie p o z w a la ją c  
n a św ię to k ra d z tw o , n ie p o s trz e ż e n ie sp o ż y ł sa m  
św . H o s tję , c z e m  ro z w śc ie c z y ł ż o łd a k ó w , k tó rz y  
sz a rp ią c n im , s ta w ili g o  p rz e d  d o w ó d c ą . D o w ó d ­
c a p rz e d ew sz y s tk ie m  z a ż ąd a ł, b y k s iąd z w y sp o ­
w ia d a ł sk a z a n y c h  n a śm ie rć  je ń c ó w -p o w s tań c ó w . 
K sią d z sp e łn ił ż ą d a n ie d o w ó d c y , sp o w ia d a ją c  
n ie sz c z ę sn y c h  i d o d a ją c im  o tu c h y , p o  c z e m  d o -  
w ó d c u z w ró c ił s ię d o ń  z ż ą d a n ie m  w y jaw ien ia  
te g o , c o  u s ły sz a ł n a sp o w ie d z i. „ P rz e n ig d y ” —  
o d rz e k ł k a p łan , a g d y d o w ó d c a z a g ro z ił m u w  
ra z ie o p o ru  śm ie rc ią , „ c zy ń  to ! —  d o d a ł —  ż a ­
d e n  k a p ła n  n ie z d ra d z i ta je m n ic y sp o w ie d z i. Je ­
s te m  g o tó w  n a śm ie rć ! ” U n ie s io n y  w śc ie k ło śc ią  
d o w ó d c a , k a z a ł ro z s trz e lać  b o h a te rsk ie g o  k s ię d z a .

G ra b a rz  P a n te o n u  d e  D o lo re s p o p a d ł w  o b łę d  
g rz e b ią c  je d n e g o  d n ia 1 7 k s ięż y , k tó ry c h  ja k z e ­
z n a ją  św ia d k o w ie , p rz y p ro w a d zo n o  p o d e sk o r tą  
d o  P a n teo n u  d e D o lo re s i ro z s trz e la n o n a d g ro ­
b a m i. P o m im o , iż k ilk u z n ic h ż y ło  je szc z e , d o ­
w ó d c a o d d z ia łu ro z k a z a ł g ra b a rz o w i z a k o p a ć  
k s ię ż y  ż y w c e m . S a m  je d n ak w k ró tc e d o s ta ł o -  
b łę d u  i o b e c n ie  p rz e b y w a  w  d o m u  d la  o b łą k a n y c h  
w  C a s ta n a d e .

P rz y z a jęc iu A ran d a s /z o s ta ł p o c h w y co n y  
1 3 - le tn i c h ło p ie c . Ż o łn ie rz e , z d z iw ie n i je g o  sp o ­
k o je m  i o d w a g ą , z a c h ęc a li g o , b y  d o  n ic h p rz y ­
s ta ł i o b ie c a li m u sw ą  p o m o c . L e c z  c h ło p ie c  p o d ­
n ió s ł w  g ó rę ró ż a n ie c i k rz y ż y k , k tó re m ia ł n a  
p ie rs i? i z d u m ą z a w o ła ł: „ W y  w a lc z y c ie  z a  ja k ie  
g o ś c z ło w ie k a , ja w a lc z ę z a  B o g a . N iec h ż y ję  
C h ry s tu s K ró l ! “ . Z a le d w ie w y m ó w ił te  s ło w a  
g d y  k u la  p rz e sz y ła m u  p ie rs i i m a ły b o h a te r u -  
p a d ł, ja k  p o d c ię te k w iec ie .

K r ó t k ie  w ia d o m o ś c i t e le g r a f ic z n e .

W  P a rra s u w ię z io n o  5 c z lo n k q g w  k a to lic k ie g o  
s to w a rz y sz e n ia m ło d z ie ż y m e k sy k a ń sk ie j. K ied y  
p ro w a d z o n o  ic h  n a  s trac e n ie  n a  c m en ta rz  z a m ie jsk i  
je d e n z ż o łn ie rz y  z a u w a rz y ł w  l ic z b ie  sk az a ń có w  
c h ło p c a z a led w ie 1 5  le tn ie g o  i , z d ję ty l ito śc ią ,  
p ra g n ą c  g o  u ra to w a ć i d a ć m u o k a z ję u c ie c zk i  
w y s ła ł g o w  d ro b n e j ja k ie jś sp ra w ie d o  m ia s ta  
Ja k ż e s ię je d n a k  z d z iw ił, k ie d y  w  c h w ili  w y k o n a ­
n ia  w y ro k u  sp o s trz e g ł, ż e c h ło p ie c w ra c a  i s ta je  
o b o k  sw y c h  to w arz y szy .  Z d z iw io n y  p y ta g o : C z y ż  
n ie z a u w a ż y łe ś , ż e p o s ła łe m  c ię d o m ias ta , b y  
c ię o c a lić? . Z  p e w n o śc ią  o d p a r ł  m a ły  b o h a te r,  a le  
je ś li m o i p rz y jac ie le m a ją u m rz e ć z a  to , ż e są  
k a to lik a m i, w  ta k im  ra z ie  tę sa m ą w in ę m a m  i  ja  
i c h c ę p o d z ie lić ic h  lo s . T a k  z g in ę ło  ty c h p ię c iu  
m ło d y c h m ę c z e n n ik ó w . —

W F o lu c a , w  W ie lk i P ią te k o  g o d z . 1 2 -e j 
p o c h w y c o n o  m ło d eg o E m a n u e la B o u ille a s , k tó ry  
ja k  p ra w d z iw y  a p o s to ł s ta ra ł s ię o z o rg an iz o w a ­
n ie o b c h o d ó w  k a te c h e ty cz n y c h . Z b iro w ie C a lle ­
sa w  n a jb e z b o ż n ie js z y  sp o só b  w y sz y d z ili n a jp ie rw  
S c e n ę K a lw a ry jsk ą , a n a s tę p n ie p rz y w ią za li m ło ­
d z ień c a z a  rę c e i n o g i d o  k rz y ż a ; o g o d z in ie  trz e ­
c ie j n a k rz y ż u ro z s trz e la li . —

W  te n  sp o só b  p rz e ś la d o w a n ie c h rz e śc ian w  
M e k sy k u  z a b ie ra c o d z ie n n ie  n o w e o f ia ry . P a lm a  
z a p a lm ą k ła d z ie s ię n a św ie ż y c h m o g iła ch m ę ­
c z e n n ik ó w  w  M e k sy k u . Ś w ia d ec tw o  b o h a te rsk ic h  
c n ó t i z a d z iw ia ją c a c ie rp liw o ść , z ja k ą .k a to lic y  
p rz e n o sz ą n a jb a rd z ie j w y ra f in o w a n e m ę c za rn ie i 
śm ie rć z a C h ry s tu sa , b ę d ą  k ie d y ś k a r tą c h w a le b ­
n ą  w  d z ie ja c h  K o śc io ła , k tó ry  n a m o c y  b o sk ie g o  
p rz y rz e cz e n ia  n ie Z a c h w ie je s ię w  sw o im  m a je s ­
ta c ie  i ż a d n e p rz e ś la d o w a n ia g o  n ie z n isz c z ą  „  E t  
p o r ta e  in fe r! n o n  p ra e v a le b u n t a d v e rsu se am  —  a 
b ra m y  p ie k ie ln e n ie z w y c ię ż ą  g o ! ‘ . —  

n ie , o s ła b ia ją g o a n ty p o lsk ą sw o ją d z ia ła ln o śc ią  
sk ie ro w a n a p rz e c iw  p o lsk im  k a to lik o m .

*
ą

P o  u ro c z y s to śc iac h  k o ro n a c ji w  W iln ie J . E m .  

K s . K a rd y n a ł K a k o w sk i w y ru sz y  n a d łu ż szy  o d ­

p o c zy n e k k u ra c y jn y n a w y b rz e że m o rz a p o lsk ie ­

g o , p ra w d o p o d o b n ie d o P u c k a , g d z ie s ię z a trz y m a  

w  sa n a to r iu m  S S . E lż b ie tan e k .

*
M o n sg . K a ro l C o lli, se k re ta rz N u n c ja tu ry  A -  

p o s to lsk ie j z o s ta ł d n . 2 1 b m . o d z n a cz o n y  k rz y że m  

o f ic e rsk im  „ P o lsk i O d ro d z o n e j" . K rz y ż k a w a le r ­

sk i o trz y m a ł M n sg r . G o ili w  r . 1 9 2 5 .

❖
Z ja zd e w a n g e lic k i w  K ró lew c u z w ra c a u w a ­

g ę c z y n n ik ó w  rz ą d o w y c h  n a z m n ie jsze n ie s ię l ic z ­

b y  u ro d z in , d o m a g a ją c s ię p rz ec iw d z ia ła n ia  z łu  z a ­

ró w n o  o d w ła d z y  p ra w o d aw c z e j, ja k  i o d  a d m in i­

s tra c ji. P rz y cz y n n ie p o k o ją c e g o z ja w isk a d o p a ­

tru ją s ię w  o g ó ln e j n ę d zy e k o n o m ic zn e j, a p rz e ­

d e w sz y s tk ie m  m ie sz k an io w e j, a le z a n a jis tn ie jsz e  

ź ró d ło  n ie sz c z ęśc ia u w a ż a p rz e ra ża ją ce o b n iż e n ie  

s ię z a sa d m o ra ln y c h , se k su a ln y ch  i m a łż e ń sk ic h ,  

o ra z lę k p rz e d o d p o w ie d z ia ln o śc ią i p rz e d  k o n ie ­

c z n o śc ią p o n o sz en ia  o f ia r n a rz e cz  d z ie c i.

*
W  W a ltro p , w W e stfa lii n a k o n fe re n c ji d la  

k s ięż y  d e k a n a tu  D a tte ln  p rz em a w ia ł  w  d n iu 2 1 b m  

z n a n y f ran c isz k a n in , T e o fil O h lm e ie r z D o rs te n , 

a u to r b ro sz u ry  p t. „ N ig d z ie i n ig d y  w ię ce j w o jn y ,"  

n a te m a t „ R u ch p a c y fis ty c zn y  i m y  k a p łan i” , z y ­

sk u ją c z w o len n ik ó w  d la id e i o rg an iz o w a n ia p a c y ­

f is ty c z n y ch z w ią z k ó w i n ie d z ie l, p o św ięc o n y c h  

p ro p a g a n d z ie p o k o jo w e j. Z a z n ac z y ć n a le ż y , ż e  

te g o  ro d z a ju  a k c ja w N ie m c z e c h je s t je sz cz e in  

s ta tu n a sc en d i.

*
W  d n ia ch 2 6 — 2 3 s ie rp n ia rb . o d b ę d z ie s ię w  

m ie śc ie E in s ie d e ln  p ie rw sz y E u c h a ry s ty c zn y  K o n ­

g re s sz w a jc a rsk i. P rz y g o to w an ia w sk az u ją ż e  

b ę d z ie  to w sp a n ia ła  u ro c z y s to ść  z e  w z g lęd u n a  o b e ­

c n o ść p rz e d s ta w ic ie li w sz y s tk ic h k a n to n ó w .



D z ie n n ik i w ło s k ie  d o n o s z ą  z T u ry n u , ż e  s tr a ­

s z l iw y  h u ra g a n  n a w ie d z i ł o k o lic ę  B ie l la , p o w o d u ­

ją c k a ta s tr a f a ln e z n is z c z e n ie . Z w a li ło s ię w ie le  

d o m ó w . S tra ty w y n o s z ą z g ó rą 1 5 m ilj . l i r ó w .  

Z n a c z n a l ic z b a o s ó b  o d n io s ła r a n y .

W  m ie js c o w o ś c i S a a rb ru c k e n n a s tą p i ł w y ­

b u c h p rz y rz ą d ó w  p y ro te c h n ic z n y c h w  s k ła d z ie  

k o s t iu m  T w te a tr a ln y c h . O f ja rą w y b u c h u p a d la  

p ra c u ją c a  w  m ig a z y n ie m ło d a d z ie w c z y n a , k tó ra  

z o s ta ła  ż y w c e m  s p a lo n a .

D n ia 3 0 -g o  c z e rw c a w ie c z o re m  p o m ię d z y  s ta  

c ja m i R e jo w c e m  a R a w ą R u s k ą , ro z e rw a ł s ię n a  

m o ś c ie k o le jo w y m , z d ą ż a ją c y d o R a w y R u s k ie j  

p o c ią g  o s o b o w y . P a ro w ó z  w ra z  z k ilk o m a  w a g o ­

n a m i, m u s ia l c o fn ą ć  się w p o s z u k iw a n iu  z g u b io n y c h  

w a g o n ó w . W y p a d e k  te n  n ie p o c ią g n ą ł z a  s o b ą  ż a ­

d n y c h o f ia r , a n i s z k ó d  m a te r ia ln y c h , je d y n ie  p o ­

c ią g  d o z n a ł p ó łto ra  g o d z in n e g o  o p ó ź n ie n ia .
, *

W  Z ie lo n o g ó rz u  p o d  B y to m ie m  n a tr a f io n o  
p rz y p a d k o w o  w  z ie m i n a 1 5 0  w ie lk ic h  s r e b n y c h  
m o n e t , p o c h o d z ą c y c h  z w ie k u  1 6 -g o . M o n e ty  te  
n o s z ą  w iz e ru n e k Z y g m u n ta  I I I i n a p is S ig is m u n -  

d u s I I I D . G . R e x  P o lo n ia e  M C L .
*

W  w a rs z ta ta c h n o w o jo r s k ic h k o s z te m  p rz e ­

s z ło  5  m ilio n ó w  d o la ró w  p ro w a d z o n a  je s t b u d o  w

Wizytacja 3. E. Ks. Biskupa Ohnisiiskiep a Chcłmoniu.
S ły n n y  b y ł d a w n ie j  c u d o w n y  o b ra z  M a tk i B o ­

s k ie j , z n a jd u ją c y s ię w  C h e łm o n iu , w  k o ś c ie le  
p a ra f ja ln y m . T y s ią c e p ą tn ik ó w  g ro m a d z iły s ię  
ro k  ro c z n ie p rz e d o b ra z e m , b y u  M a tk i B o ż e j 
w y p ro s ić  s o b ie ła s k i, i tu lić  s ię p o d  je j o p ie k ę . 
L ic z b a  p ie lg rz y m ó w  d o c h o d z iła  n ie ra z ro c z n ie  d o  
d z ie s ię c iu  ty s ię c y . Z  b ie g ie m  c z a s u  n ie s te ty  w y ­
s z ły  z e  z w y c z a ju  p ie lg rz y m k i d o C h e łm o n ia , a le  
w  o d ro d z o n e j o jc z y ź n ie  d z ię k i B o g u  n a n o w o  z a ­
c z y n a ją  s ię o ż y w ia ć . Ś lic z n a  tw a rz  N ie p o k a la n e j 
n a  o b ra z ie n a  n o w o  s k u p ia  w o k o ło  s ie b ie  s w o ic h  
w ie lb ic ie li z b lis k a  i z d a le k a .

T a k ż e  n a s z  N a jd o s to jn ie js z y  A rc y p a s te rz , K s .  
B is k u p  S ta n is ła w  W o jc ie c h , o d w ie d z i ł C h e łm o -  
n ie , a b y  p o m o d lić s ię p rz e d  c u d o w n y m  o b ra z e m  
M a tk i B o s k ie j i u rz ą d z ić  w iz y ta c ję  p a ra f j i . P rz y ­
b y ł o n 1 4  c z e rw c a  w  d ro d z e  z G o lu b ia . W  u ro -  
z y s te j p ro c e s ji  w  p ro w a d z i li p a ra f ja n ie  z c z c ig o d ­
n y m  k s . p ro b o s z c z e m  G ro c h o c k im  A rc y p a s te rz a  
d o  k o ś c io ła  s w e g o  p rz e d  M a tk ę B o s k ą C h e łm o ń -

----------------------------------- ---------- —---------------------------------- ---------------- ------

Rozpowszechniajcie „Głos Wąbrzeski41!

S ta n is ła w  J a s iń s k i

J u l ju s z  S ło w a c k i a  id e a  p o ls k a .
(C ią g  d a ls z y ) .

C a r ly le w y ra ż a s ię  o  s z tu c e d z is ie js z e j, ż e  
je s t h y p o k ry z ją . O d b ie g ła o n a  b o w ie m  o d  p ra ­
w d y  p ie rw o tn e j , a  a r ty s ta  s ta ł s ię w y tw ó rc ą  z łu ­
d z e ń , c z a ró w , b a je k , s ło w e m  k ła m s tw a u s y p ia ją ­
c e g o  n a b o b ó w , k tó rz y  s o b ie s tw o rz y li ś w ia to p o ­
g lą d  p ra k ty c z n y , n a z w a n y  p rz e z  k o g o ś  „ F ilo fo f ią  
ś w iń " . P ie w c a  p ra w d y , p ry m ity w n y v a te s , u s tą ­
p ił m ie js c a a r ty ś c ie p is z ą c e m u s o n e ty , b a l la d y ,  
m is tr z o w i w s z y s tk ic h w y k s z ta łc o n y c h  fo rm  n a j­
n o w s z e j p o e z j i. G e n iu s z r a s y  je s t a rc h a ic z n y m  
p rz e ż y tk ie m , d z ie łe m p le ś n ie ją c e m  w  m u z e a c h , 
s ta ro ż y tn y m  p o m n ik ie m  w y s ta w io n y m  k u  c h w a le  
je d n e j z d z ie w ię c iu M u z . H o m e r , D a n te  i S ło ­
w a c k i n ie b y li a r ty s ta m i w  d z is ie js z e m  z n a c z e n iu , 
z p o g a rd ą  o d e p c h n ę l ib y  te o r ję  o  s z tu c e  p o p u la r ­
n e g o  d z iś W ild a , b o  o n i n ie b y li e s te ty z u ją c y m i  
n i p o e ty z u ją c y m i in d y w id u a ln o ś c ia m i, lu b  r a c z e j  
d y le ta n ta m i. S ło w a c k ie g o n ie tk n ą ł R e n e s a n s  
W ło s k i —  o n  b y ł d o g m a ty k ie m , b o  p ra w d z iw y  
p o e ta  n ie  m o ż e b y ć  in n y m , ja k  ty lk o  d o g m a ty c z ­
n ie  w ie rz ą c y m , P o e ta  je s t p ie w c ą p ra w d y , k tó ­
r a  je s t p o d s ta w ą  b y tu , is to tą  ż y c ia . P o e ta , ś p ie ­
w a k  ż y c ia , je s t k a p ła n e m  p ra w d y , a  n ie  tw ó rc ą  
m ira ż ó w . P ra w d a je s t w ia rą , a le w ia rą  n ie  je ­
d n o s tk i , le c z  t łu m ó w . T a k  ją  ro z u m ia ł M ic k ie ­
w ic z . Z  c h w ilą  k ie d y  p o e ta  t r a c i łą c z n o ś ć  z  m a ­
s ą , t r a c i te ż w s z e lk ą s ty c z n o ś ć b e z p o ś re d n ią  z  
ż y c ie m , z ś ro d o w is k ie m , z k tó re g o  w y s z e d ł p rz e -  
s ta je  b y ć  r e p re z e n ta n te m  n a ro d u , g u b i w ą te k  id e ­
o w y , ja k i g o  w ią ż e  z r a s ą , a  s ta je  s ię in te le k tu ­
a ln ą  je d n o s tk ą , k tó ra to ru je s o b ie  w ła s n ą  d ro g ę  
w  p o g o n i z a in d y w id u a ln y m  ś w ia to p o g lą d e m  —  
ta k im  b ę d z ie  te n , k tó re m u  im ię  „ P o p io ły " , „ D z ie ­
je  g rz e c h u " , te n c o  tw o rz y  „ P ró c h n o * * i te n , c o  
n a u c z a  „ D u c h y * * . —  O n  b ę d z ie s ię z a s ta n a w ia ł, 
ja k ie  je s t m ie js c e c z ło w ie k a  w ś ró d  s u s z y  i w o d y  
w ś ró d z w ie rz ą t , m o ty ló w  i k w ia tó w  i p ó jd z ie  
h e tm a n  p y ta ć , ja k iż b y ć p o w in ie n c z y n  je g o .  
„ C z y li w in ie n  —  p is z e  a u to r „ D u m y  o  H e tm a n ie * 4 
—  w  c is z y d u c h a b y to w a ć i w  n ie z d w ó d n e m  
s z c z ę ś c iu  p o k o ry  n a  o b ra z  b a ra n k a  w  d o lin ie , n a  
o b ra z l i l j i c n o t liw e j , c o z ie m s k i s o k  p ije , c z y l i 
p o w in ie n , ja k o n a o tw ie ra ć k ie l ic h p o s łu s z n y  
s w e j d u s z y  k u  s ło ń c u , a  z a m y k a ć  u w ię d ły  i o p  is z ­
c z ą c  g o  w  n ic o ś ć , g d y n a d e jd z ie p rz e z n a c z o n a  

w ie lk ie g o s ta tk u p o w ie trz n e g o . B u d o w a  p o trw a  

2  la ta . N o w y  s ta te k  p o w ie tr z n y  b ę d z ie d w u k ro tn ie  

w ię k s z y  o d  o s ta tn io  p rz y s ła n e g o  d o  A m e ry k i z e p ­

p e l in a . S ta te k  d ź w ig a ć b ę d z ie 5 a e ro p la n ó w  i 4 5  

o s ó b z a ło g i . P o n ie w a ż w s p o m n ia n e g o z e p p e l in u  

n ie w o ln o  u ż y w a ć n a c e le w o je n n e , n o w o b u d o w a ­

n y s ta te k m a b y ć o b ró c o n y  n a c e le m a ry n a rk i  

h a n d lo w e j . P rz y o p ra c o w a a iu p ro je k tu n o w e g o  

s ta tk u  p ra c o w a li l ic z n i w y b itn i r z e c z o z n a w c y .

*

W  z w ią z k u  z a w a n tu ra m i k o rp o ra n tó w w e  
L w o w ie  d o w ia d u je m y  s ię  ż e  s e n a ty a k a d e m ic k ie  
w y d a ły  d o  m ło d z ie ż y a k a d e m ic k ie j o k ó ln ik , w  
k tó ry m  w z y w a ją m ło d z ie ż d o  z a c h o w a n ia b e z ­
w z g lę d n e g o  s p o k o ju  o ra z  a p e lu ją  d o  je j h o n o ru  
z a z n a c z a ją c  ró w n o c z e ś n ie , ż e w in n i z a jś ć z o s ta ­
n ą  ja k n a js u ro w ie j u k a ra n i.

*

K s ią d z p o s e ł B e rg e y , n a jw p ły w o w s z y o b o k  
g e n e ra ła d e  C a s te ln a u , w ó d z  f r a n c u s k ic h k a to ­
l ik ó w , p o d a je  w  „ P e u p le d e  F ra n c e * * w y n ik i  d w u -  
J e tn ie j o rg a n iz a c y jn e j d z ia ła ln o ś c i k a to l ic k ie j w e  
F ra n c ji . L ic z b a o s ó b z o rg a n iz o w a n y c h  w  „ F e ­
d e ra t io n N a tio n a le C a th o l iq u e * * w y n o s i 2  i p ó ł  
m iljo n a Z w ią z e k M ło d z ie ż y K a to lic k ie j l ic z y  
p rz e s z ło  1 2 0 .0 0 0 c z ło n k ó w , a „ L ig u e d e s D a m e s  
F ra n c a is e s* *  (Z w ią z e k  K o b ie t K a to lic k ic h ) z g ru -  

c s  p o w a ła p rz e s z ło  9 0 0 .0 0 0  k o b ie t .

s k ą . K s . p ro b o s z c z  p o w ita ł s e rd e c z n ie N a jc z c i ’  
g o d n ie js z e g o  G o ś c ia  i o p o w ie d z ia ł w s tr e s z c z ę  
n iu  h is to r ję o b ra z u . K s . B is k u p  w  s ło w a c h  k ra "  
s o m ó w c z y c h  p o d z ię k o w a ł z a  p o w ita n ie , p o c h w a  
l i ł p a ra f ję  z a je j p rz y w ią z a n ie d o k o ś c io ła ś w ‘ 
p o le c ił ją  s z c z e g ó ln e j o p ie c e  N a jś w ię ts z e j P a n n y ’ 
N a k o n ie c  u d z ie l ił z e b ra n y m  b ło g o s ła w ie ń s tw a .

W io s k a c a ła ś l ic z n ie s ię p rz y b ra ła w  s z a tę  
ś w ią te c z n ą  n a u c z c z e n ie  D o s to jn ik a . W ie c z o re m  
z ło ż y ły  T o w a rz y s tw a A rc y p a s te rz o w i h o łd  p rz e d  
p le b a n ją . S z c z e g ó ln ą  u w a g ę z w ró c i ła n a  s ie b ie  
o rk ie s tr a  m a n d o lin o w a , k tó ra p o d  k ie ro w n ic tw e m  
p . n a u c z y c ie la b a rd z o  p rz y c z y n i ła s ię d o  u ro z m a ­
ic e n ia  w ie c z o ra .

U d z ie l iw s z y  s a k ra m e n tu  b ie rz m o w a n ia  i p rz y ­
s łu c h a w s z y  s ię  k a te c h iz a c j i d z ie c i, o d je c h a ł  A rc y ­
p a s te rz  d n ia  n a s tę p n e g o  p o  p o łu d n iu  d o  T o ru n ia ,  
b y  ta m  o d p ra w ić  p ro c e s ję  B o ż e g o C ia ła .

p o ra ? C z y li m a  o tw o rz y ć  ta jn ą s e rc a c ie m n ię ,  
g d z ie w ie c z n y  n ie z g ła s łe g o  p ra g n ie n ia ję k  c z u w a , 
c z y l i m a  w y z w o lić  z a c z a jo n ą ż ą d z ę s w e j is to ty , 
ż e b y  w y c h y n ę ła  p o  w ła d z ę  n a d ś w ia te m ? C z y li  
m a  w  c ic h o ś c i p o ż y w a ć o w o c z ie m i ro d z ą c e j i 
w ie lb ić  ją  s e rc e m  n ie w in n e m ? C z y li m a u g n ia ­
ta ć u ś c is k ie m  d ło n i ż e la z n y c h  z e  w s z y s tk ie g o  
k s z ta łt n o w y  n a o b ra z  ta je m n ic z e j c h im e ry  m y ­

ś l i s w e j?
D a jc ie o d p o w ie d ź , o  w ie lo b a rw n e s k rz y d ła  

m o ty le , c o  s ię , ja k  d ło n ie  k a p ła ń s k ie , z a  n a s  ro z ­
w ie ra c ie i s k ła d a c ie  n a b o ż n ie  p rz e d s ło n e c z n y m  

p ro m ie n ie m !
D a jc ie o d p o w ie d ź k w ia ty , k tó re  b a rw y  c z e r ­

p ie c ie z ło n a c h m u re k  p o ra n n y c h , a z n ę d z n y c h  
w  g n o ju k o rz e n i z ie m s k im w y d z ie ra c ie  s ię  k u  
ś n ia d y m  i ru m ia n y m  o b ło k o m , a  n a d  o b ło k i g ó ­
ru je c ie  c z a ro d z ie js tw e m  z a p a c h u !

D a j o d p o w ie d ź , ty  w o d o ,  w y d a ją c a  p rz e z  w ie ­
k i w ie k ó w  d ź w ię k  s w ó j ,  z a w s z e  je d n a k o  ta je m n y .

D a jc ie  o d p o w ie d ź w ę d ro w n e  c h m u ry , c h m u ­
ry  n ie b ie s k ie , k tó re c o  d n ia o g lą d a c ie w s z y s tk o  
z  w y s o k a , c o  je s t n a  lą d z ie i n a m o rz u .. .

J a k a ż  s z a lo n a  ró ż n ic a : S ło w a c k i  p y ta łb y  D u ­
c h a , a n a liz u ją c  ż y c ie , g w ia z d y , b łę k i ty  —  w s łu ­
c h iw a łb y  s ię w  h u k  g ro m ó w , w  ry k  f a l n a  m o rz u  
w  d z ie je  n a ro d ó w  i z n a la z łb y  w  p o ż o d z e  w ie k ó w  
n a d  k tó re m i lo s y z w is a ją b o ż e , o d p o w ie d ź , c o  
c z y n ić m a d u c h h e tm a ń s k i i m o d li łb y  s ię n ie  
k a r ło m , s z a ta n o m  n ie ś p ie w a łb y p ie ś n i c is z y  
s f in k s o m  lu b  u c ie sz n y m  f a u n o m  le ś n y m , n ie  h o ł­
d o w a łb y m  h a s ło m  s z tu k i d la s z tu k i : B o  o n , g d y  
w z b ije s ię o rz e ł i w ie ś c ić lu d o m p o c z n ie , to  
w p ie rw  p rz y k lę k n ie ta m , g d z ie  g ra n ic z y  S tw ó rc a  
i n a tu ra  —  i z a w o ła :

„ O  B o ż e  o jc ó w  m o ic h , T o b ie  c h w a ła  
N a w ie k i w ie k ó w  o d  T w o je g o  s łu g i —  
O r lic y  z  o g n ia  k tó ra  m n ie  p o rw a ła ,  
C h w a ła  i w ie c z n y  h o łd , i ro z g ło s  d łu g i .

J a k  o rz e ł g n ie w n y , P a n ie w ie k u is ty ,  
Z le c ia łe ś n a  m n ie  i s k rz y d ły  p rz y k ry łe ś  —  
S z e le s t b y ł w ia tru  i t r z a s k  b y ł o g n is ty ,  
I c is z a  w ie lk a —  p o d  o g n ia m i. . /*

P ra w d z iw y  w ię c  p o e ta  n ie s z u k a ś w ia to p o ­
g lą d u  a le  ro d z i s ię  z n im , je s t d z ie d z ic e m  t r a d y ­
c j i c a ły c h  p o k o le ń , a  n a tc h n ie n ie d a je m u  k re w  
r a s y , k tó ra s ię  o d m ła d z a , o d ś w ie ż a , ro z k w ita ,  ja k  
s a d  w ie lk i  s to ją c y , k tó ry  ro z k w ita , n o w e m  ż y c ie m  
z k a ż d ą  w io sn ą . O rg a n ic z n e  ż y c ie  n a ro d u ,  g e n iu s z  
r a s y z n a jd u ją  w  u tw o ra c h p ra w d z iw e g o p o e t^

ODEZWA.
P o w o ła n y  d o ż y c ia  u s ta w ą  z d n ia 1 6 . I I . 1 9 2 7  

Komitet .Floty Narodowej, n a k tó re g o c z e le  
s to i P re z y d ju m , s k ła d a ją c e s ię z n a jw y ż s z y c h  
p rz e d s ta w ic ie l i S e jm u i R z ą d u , p rz y s tę p u je  o b e ­
c n ie  d o  ro z w in ię c ia s z e ro k ie j d z ia ła ln o ś c i n a  te ­
r e n ie c a łe j R z e c z y p o s p o l ite j P o ls k ie j.

O  i le c h o d z i o  in ic ja ty w ę p ry w a tn ą  w  d z ie ­
d z in ie a k c j i, z m ie rz a ją c e j d o  w y k o rz y s ta n ia m o ­
r z a , z ro b io n o  d o ty c h c z a s b a rd z o n ie w ie le . R z ą d  
ro b i ł w  ty m  k ie ru n k u  p o w a ż n e  w y s iłk i, le c z s p o ­
łe c z e ń s tw o  n a o g ó ł m a ło  s ię  je s z c z e  in te r e s u je  z a ­
g a d n ie n ia m i n a s z e j p o li ty k i m o rs k ie j. —  C h o d z i  
tu  o  w ie lk ą r z e c z , d la te g o p o tr z e b n y  je s t z b io ­
ro w y  w y s iłe k  c a łe g o  s p o łe c z e ń s tw a . K o n ie c z n e m  
je s t, a b y  k a ż d y o b y w a te l w  m ia rę m o ż n o ś c i —  
ta k  m o ra ln ie  ja k  i m a te r ja ln ie —  w z ią ł  c z y n n y  u -  
d z ia ł w  te j a k c ji , g d y ż ty lk o  w te d y m o ż e m y l i­
c z y ć n a  p o ż ą d a n e r e z u l ta ty . —  Społeczeństwo 
zaś pomorskie, jako najbliższe morza pawia 
no dla tej sprawy wykazać najwięcej zapa­
łu i w akcji przodować.

W o jn a  ś w ia to w a  w y k a z a ła , ja k  w a ż n y m  c z y n ­
n ik ie m  w  z w y c ię s tw ie je s t s i ln a  f lo ta .— In s ty n k t  
s a m o z a c h o w a w c z y i ro z u m n a k a z u je n a m  
z b u d o w a ć s i ln ą f lo tę m o rs k ą , k tó ra b y w  c h w i­
la c h  g ro ź n y c h  m o g ła s ta n ą ć w  o b ro n ie  n a js z c z y ­
tn ie js z y c h  z a d a ń  w o ln o ś c i n a ro d u . —

Z e  w z g lę d u  n a w y b itn ie p a ń s tw o w y c h a ra ­
k te r a k c ji , z w o łu ję n in ie js z e m  n a niedzielę, 
dnia 10 iipca 1927 r. o godz. 12.30 w 

poł. zebranie w Hotelu „Dwór Wąb- 
rzeski“ pana Kaczyńskiego w  c e lu  z a ło ­
ż e n ia  P o w ia t . K o ła K o m ite tu F lo ty  N a ro d o w e j i 
p ro s z ę o  ja k  n a j lic z n ie js z e  p rz y b y c ie p rz e d s ta w i ­
c ie li w ła d z , W ie l. D u c h o w ie ń s tw a o ra z ty c h  
w s z y s tk ic h , k tó ry m  w ie lk o ś ć  i  p o tę g a  n a s z e j d ro ­
g ie j o jc z y z n y  n a  s e rc u  le ż y .

Z a z u p e łn ie z ro z u m ia łą r z e c z u w a ż a ć  b ę d ę  
p rz e d e w s z y s tk ie m  p rz y b y c ie  w s z y sk ic h  u rz ę d n ik ó w  
p a ń s tw o w y c h  i s a m o rz ą d o w y c h , n a c o s z c z e ­
g ó ln ą u w a g ę  z w ra c a m  P . p . B u rm is tr z o m , W ó j  
to m  i S o łty s o m .

C o  z a ś d o  s p o łe c z e ń s tw a to w y ra ż a m n a ­
d z ie ję , ż e  o b y w a te le  m ia s ta  W ą b rz e ź n a  i o k o lic y  
s ta w ią  s ię t łu m n ie , b y z a d o k u m e n to w a ć , ż e  d o ­
c e n ia ją w a ż n o ś ć c h w il i i ro l i ja k a p rz y p a d a f lo ­
c ie m o rs k ie j m a ją c e j s ię  s ta ć  o s to ją n ie ty lk o  k ra ­
ju  le c z  i ż y c ia  g o s p o d a rc z e g o .

P a m ię ta jm y  b o w ie m , ż e ty lk o  z  „silnym “ 
n ie p rz y ja c ie l s ię  l ic z y .

Wąbrzeźno, d n ia  3 0 . V I . 1 9 2 7  r .

S ta ro s ta D r . E . P rą d z y ń s k i.

s w ó j w y ra z , s w ą n a jd o s k o n a ls z ą s y n te z ę —  ta k  
je s t u S ło w a c k ie g o . A  im b a rd z ie j s ię o d d a la  
n a ró d  m is te r jó w s w e g o is tn ie n ia , w  im  w ię k s z ą  
b e z in te re s o w n o ś ć  p o p a d a  w  s to su n k u  d o  d o g m a ­
tó w  w ia ry , id e a łó w  s w o ic h  —  ta m  z n a tu ry  r z e ­
c z y  —  te rn  w ię k s z y  c h a o s , te rn  s tr a s z n ie js z a  a n a r -  
c h ja  o g a rn ia ją  y y c ie d u c h o w e je d n o s te k . P o e ta  
n a jc z ę ś c ie j p rz e s ta je  b y ć  p ie w c ą  r a s y , a  s ta je  s ię  
in d y w id u a ln y m  a r ty s tą , k tó ry  s n u je  k a n w ę  s w y c h  
m y ś li w  fo im a c h ju ż g o to w y c h . J e s t to  ty p  a r ­
ty s ty  p o w sz e c h n y  w  e p o k a c h  p rz e jś c io w y c h .

P o e z ja  n ie  je s t d la  n ie g o  c e le m , a le  ś ro d k ie m  
w y ra ż a n ia  w  fo rm ie b e z k a rn e j , b o  u le g a ją c e ty l­
k o  d y s c y p l in ie p ro z o d j i , p rz e s ła n e k m y ś lo w y c h  
i r e f le k s y j, k tó re  z a z w y c z a j c z ło w ie k  o s a m o tn io ­
n y , p e łe n z w ą tp ie n ia , w  c h w ila c h  c ic h y h  s w e g o  
is tn ie n ia i o b c y g e n iu s z o w i r a s y  r z u c a  z w y n io ­
s ło ś c i s w e j n a d  w a r tk im ry tm e m ż y c ia n a ro d u .  
J e s t o n  b e z s p rz e c z n ie w ir tu o z e m ,  w ła d a ją c y m  p o  
m is tr z o w s k u fo rm ą . C z a s a m i b y w a o b d a rz o n y  
ja k ą ś t r e ś c ią , a  c z ę s to p o z b a w io n y m  je j je s t z u ­
p e łn ie  i b rz m i ty lk o  p u s tk ą m u z y k ą s łó w . B o  
d u s z a  je g o  n ie z n a B o g a , a  s ło w o  n ie je s t o b ja ­
w ie n ie m  P ra w d y . D u c h  je g o  n ie  je s t m ę s k i, a le  
c ie rp ią c y , lu b p o z u ją c y c ie rp ie n ie . N ie  w z b ije  
o n  s ię  n a d  k rą g  s ło n e c z n y  —  n ie p rz e jr z y  lu d z ­
k o ś c i —  n ie  z n a jd z ie  to n u  n a ro d u  w ła s n e g o .

«
* *

Z  p o ś ró d  t r z e c h  ty ta n ó w  ro m a n ty z m u  n a s z e ­
g o  S ło w a c k i c a łk ie m o d rę b n ie o d d z ia ły w a n a  
p o to m n o ś ć ; o n w id z i i p rz e p o w ia d a , n ic  p rz e d  
n im  n ie is tn ia ło  je m u  ró w n e g o  i n ic  je m u  w s p ó ł­
c z e ś n ie  k ró le w s k ie g o .

„ K to ś to  p o w ie d z ia ł —  p is z e  p o e ta  ż e  g d y b y  
s ię  s ło w a  

M o g ły  s ta ć  n a g le in d y w id u a m i,  
G d y b y  o jc z y z n ą  b y ły  ję z y k i i m o w a —  
P o s ą g b y  m ó j s ta ł , s tw o rz o n y  g ło s k a m i,  
Z  n a p ise m : P a tr i p a tr ia e . , je s t to  n o w a  
K ry ty k a . . . s tó j! . . . te n  p o s ą g  b ły sk a  s k ra m i,  
Ś p o g lą d a  z  g ó ry  n a  w s z y s tk ie  ję z y k i,  
L ś n i, ja k  m o z a jk a , ś p ie w a , ja k  s ło w ik i-

O to rz  g o  la s e m  c y p ry s ó w , m o d rz e w i:  
O n  s ię  ro z ję c z y , ja k  h a r fa  E o la , 
W  ró ż e  s ię  s a m e , ja k  D ry a d a , w d rz e w i,  
G ło s e m  w y le c i z a  la s y  n a  p o la ,  
I ro z ła b ę d z i w s z y s tk o , ro z ś p ie w i,  
J a k  s m u k ła  p e łn a  s ło w ik ó w  to p o la ,  
C o  k ie d y  w  n o c y  z a c z n ie  p ie ś ń  s k rz y d la tą , 
M y ś lis z , ż e  w  n ie b o  u la tu je sz  z  c h a tą . .. “

(C ią g  d a ls z y  n a s tą p i .)



panno święta,

co w Ostrej świecisz Bramie IMLKJIHGFEDCBA

D n ia 2 -g o lip c a o b c h o d z iło  W iln o , a z n ie m  c a la  
P o lsk a , ra d o sn e św ię to k o ro n a c ji c u d o w n e g o o b ra z u M a tk i 
B o sk ie j O stro b ra m sk ie j. K o ro n o w a n a d e k re te m  o b e c n e g o  
P a p ie ż a P iu sa X I, je d n a z n a jb a rd z ie j c z cz o n y c h re lik w ij  
n a ro d o w y c h , je s t o d d a w n a c e lem  lic zn y c h p ie lg rz y m e k . 
S ła w n y p o e ta n a sz A d a m  M ic k ie w ic z w e p o k o w y m  sw y m  
d z ie le p t. „ P a n T a d e u sz ” p isz e o c u d o w n y m  o b ra z ie .

Panno święta, 

Co w Ostrej świecisz Bramie! Ty co gród zamkowy 

Nowogródzki ochraniasz z jego wiernym ludem! 

Jak mnie dziecko do zdrowia powróciłaś cudem, 

Gdy od plączącej matki pod Twoja opiekę 

Ofiarowany martwą podniosłem powiekę

I zaraz mogłem pieszo do Twych świątyń progu

Iść za wrócone życie podziękować Boga.

L ic zn e d z ia ły s ię c u d a z a p o śre d n ic tw e m  M a tk i  
B o sk ie j O stro b ra m sk ie j. Ś w iad c z ą o te rn lic z n e w o ta  
d z ię k cz y n n e .

T a k ż e i p o d c z a s k o ro n a c ji o b ra zu z a sz ły d w a w y ­
p a d k i c u d o w n e g o u le cz e n ia . C u d e m  z o s ta li u z d ro w ie n i : 
k u la w y M ic h a ł Z e m a jtis z L itw y  i Jó z e f P a s ie w ic z . N a  
ilu s tra c ji w id z im y  c u d o w o y  o b raz w  g łę b i n a d  b ra m ą .

800 żołnierzy otrutych mięsem.
P o z n a ń . 3 0 . 6 . —  Z  W rz e śn i d o n o sz ą o w y g i z p o b lisk ie j w si. P rz y b y ła n a m ie jsc e k o rn i"  

p a d k u m a so w e g o z a tru c ia m ię se m  p rz e sz ło 8 0 0 s ja w o jsk o w a z a n d a rm e rji b a d a  sz c z e g ó ło w o  sp ra -  
ż o łn ie rz y . B lisk o 3 0 0  ż o łn ie rz y  je s t o b ło ż n ie c h o - w ę . N a sz c z ę śc ie z a tru ty m  n ie g ro z i n ie b e z p ie -  
ry c h . ó le d z tw o w y k a z a ło , ż e je d en z d o s ta rc z a - c z e ń s tw o  u tra ty ż y c ia i ż a d n e g o  w y p a d k u  śm ie rc i  
ja c y ch  w o jsk u m ię sa , rz e ż n ik O rc h o lsk i d o s ta w ił n ie b y ło .
d lą 6 8 p .p . p a d lin y b y d lę c e j, z a k u p io n e j u k o le - t 

Olbrzymi pożar w Ameryce
Straty wynoszą kilkaset tysięcy dolarów.

N o w y Jo rk . (R a d jo w ł.) O lb rz y m i p o ż a r k tó re sp ło n ę ły  d o sz c zę tn ie . N a sz c zę śc ie  o b y -  
w y b u c h ł w u b ie g ły w to rek w  A tlan tik  T u k in ło s ię b e z w y p a d k u  w  lu d z ia c h . S tra ty  p o w sta -  
w  S ta n a c h Z je d n o c z o n y ch . O fia rą p o ż a ru p a - łe o b lic z a ją n a k ilk ase t ty s ięc y  d o la ró w , 
d ły  4 w ie lk ie h o te le i 8 o g ro d ó w  z a b aw o w y ch ,  - - - - ------

Tragiczny zgon Kazimiery Niewiarowskiej.
Wskutek nieostrożności zapaliła się na niej suknia,

Wilno. 1. 7, N iew ia ro w sk a u m a rła d z iś o  
g o d z . 2 1 |2 ra n o . Z n a n a a rty s tk a w a rsz a w sk a  K a ­
z im ie ra  N iew ia ro w ­
sk a u le g ła w  d n iu  
w c z o ra j  sz y m o  
g o d z . 8  w ie c z . s tra ­
sz n e m u w y p a d k o ­
w i — z a p a le n ia  
s ię su k n i w sk u te k  
n ie o s tro ż n o śc i. W  
c h w ili, g d y  a rty s tk a  
c z y śc iła  su k n ię , z a ­
ję ła s ie o d s to ją ­
c e g o  w  p o b liż u  p ry ­
m u sa  b u te lk a  z  b e n  
z y n ą . O g ie ń o b ją ł 
w  jed n e j c h w ili su ­
k n ię a rty s tk i k tó ­
ra :a ła w  p ło m ie ­
n ia ch w y sk o c z y ła  
z w a g o n u , w k tó ­
ry m  m iesz k a ła w  
c z as ie sw y c h w y ­

„Oświata ludu dokona cudu“
„ G Ł O S  W Ą B R Z E S K I* * s łu ż y  te m u  c e lo w i  

C z y ta jc ie  w ię c i p o p ie ra jc ie sw o je p ism o sz cz e rze k a to lic k ie  

i n a ro d o w e .

s tę p ó w  n a d w o rcu  k o le jo w y m  w  W iln ie .

N a ty c h m ia s t rz u co n o  s ię n a ra tu n e k  i z d o ­
ła n o o g ie ń u g a s ić , je d n a k a rty s tk a  p o n io s ła b a r ­
d z o c ięż k ie p o p a rz e n ia .

W iją c ą s ię w  s tra sz liw y c h b ó la ch  i w  o k ro ­
p n y  sp o só b ję c zą c ą p rz e w ie z io n o sa m o c h o d em  
sa n ita rn y m d o sz p ita la św ię te g o Ja n a g d z ie  
m im o  n a jtro sk liw sz e j o p ie k i le k a rsk ie j d z iś ra n o  
o g o d z in ie 2 i p ó ł ż y c ie z a k o ń c zy ła .

W y p a d e k  te n w y w o ła ł w  W a rsz aw ie w ie lk i  
ż a l.

R y c in a p rz e d s ta w ia

śp« Kazimierę Niewiarowską 

g w iaz d ę o p e re tk i p o lsk ie j, k tó ra w sk u te k n ie sz ­
c z ę ś liw e g o w y p a d k u , ro z s ta ła s ię z ty m  św ia ­
te m .

łowi wicoproijdenei i lawniej 
Warsnwj.

Warszawa 7 lipca. N a d z is ie jsz e m n o c  
n e m  z e b ra n iu R a d y M ie jsk ie j w y b ra n o  p o  d łu ­
g ic h w y siłk a c h 3 w ic e p re z y d e n tó w  s to licy Szpt- 
tańskiego (P P S ) —  3 7 g ło só w ; Borzęckiego 
(k o p s ) 4 5 dr. Boguckiego (P P S ) 4 2 gł. Na ław­
n ik ó w  p o w o ła n o z kół prawicowych: p o s ła O s­
k ie g o  d r. Ja c h im ia k a , K o w a lsk ie g o , P łu c h o w sk ie g o  
i T y sz k ę .

Z P. P. S. S z c z y p io rsk ie g o , B a ry k ę i se n a to ­
ra K o p c iń sk ie g o .

Z Klubu Uzdrowieaia: Z ie liń sk ie g o  i Ma­
z u rk ie w ic z a .

Z Klubu Żydowskiego: B y c h o w sk ie g o i 
K o e rn e ra

Manewry sowieckie.
Z bolszewicką „motyką" na angielskie „słońce".

M o sk w a. Z u p e łn ą  d la  w szy s tk ich  n ie sp o d z ia n  
k ą o k a z a ł w y d a n y  c z e rw o n e j f lo c ie  b a łty c k ie j ro z ­
k a z p rz e p ro w a d z e n ia n a p e łn e m  |m o rzu p a ro d n io  
w y c h ć w ic z e ń d e m o n s tra c y jn y c h . M a n e w ry te  
m a ją b y c o d p o w ie d z ią n a o d w ied z e n ie p rz e z f lo tę  
a n g ie lsk ą  w y b rz e ży  b a łty c k ic h  (w izy ta  w  G d y n i itd )

Serdeczna prośba!
Jak rok rocznie tak i w tym roku 

w niedzielę 17 lipca urządza To w. Lu­
powe swą letnią zabawę, połączoną z 
loterją i grą fantową. Towarzystwo 
to ze wszech miar zasługuje na po­
parcie społeczeństwa. Toteż do wszy­
stkich pp. Kupców, Przemysłów i In­
teligencji zanosimy serdeczną prośbę, 
aby jak najhojniej obdarzano zbiera­
jących datkami i aby nikogo upowa­
żnionego do zbierania datków nie od­
prawiano z pustemi rękoma.
Przecież czysty dochód przeznaczamy 
na zasilenie Kasy Pogrzebowej Tow. 
Ludowego i zasiłki dla najbiedniej­
szych miasta.

Chociażby za najmniejsze dary 
składamy wszystkim pp. ofiarodaw­
com serdeczne „Bóg zapłać™. > 

Zarząd Tow. Ludowego w Wąbrzeźnie 
Szczuka p re z e s K. Cander w ice p rez e s .  

Czeczka se k re ta rz J. Grabowski sk a rb n i|c .



Tam gdzie spoczęły nieśmiertelne prochy Jnl|. SłowackiegoXWVUTSRQPONMLKJIHGFEDCBA

S z c z ą tk i J u lju sz a S ło w a c k ie g o , k tó re p o w ro  

c iły  z F ra n c ji , „ n a o jc z y z n y ło n o " , w t ry u m ­
fa ln y m  p o c h o d z ie p rz y b y ły d ro g ą w o d n ą d o  s to ­

Drugi zjazd śpiewaczy okręgu naddrweekiego w Lidzbarku

l ic y  k ra ju W a rsz a w y , a b o y  s tą d  ju ż d ro g ą  lą d o ­

w ą p rz e w ie z io n e z o s ta ły  d o  K ra k o w a n a  W a w e l.  

T u s p o c z ę ły w  k ry p c ie o b o k  p ro c h ó w  M ic k ie ­

w ic z a o ra z k ró ló w . I lu s tra c ja n a s z * * p rz e d s ta iw a  

z a m e k w a w e ls k i i J u lju  s z z S ie w a k ie g o

p ię k s z e n ia  w ie c z o ru  p rz y c z y n iła  s ię  „ L u tn ia "  W ą b rz e ź n o ,  
k tó ra  d o b rz e w y ć w ic z o n e m i u tw m ra m i z y s k a ła s o b ie u -  
z n a n ie  w s z y s tk ic h  w ie lb ic ie l i ś p ie w u . N ie m ilk n ą c e  o k la ­
s k i b y ły n a g ro d ą ta k d la d y ry g e n ta  p . R e isk ie g o  ja k  
i c z ło n k ó w „ L u tn i" . P o  k o n c e rc ie  b a w io n o s ię d o  p ó ­
ź n e j n o c y .

O trz y m a n ie  I l-g ie j n a g ro d y  p rz e z  „ L u tn ię " , t łu m a  
c z y ć  m o ż e m y  te m ,  ż e „ L u tn ia "  s ta w a ć  m ia ła  z a m ia r p o z a  
k o n k u rse m . W s k u te k  n a m ó w  p e w n y c h  c z ło n k ó w , ju r i z g w r * * u 
d z o n o  s ię  n a  w y s tę p k o n k u rso w y „ S z ta n d a ry  p o lsk ie  a  
K re m lu " w y b ra n e ja k o p ie ś ń  k o n k u rs o w a , z  m u s z li n a j 
w o ln e m  p o w ie trz u  n ie m o g ła  w y p a ś ć  n a le ż y c ie  w s k u te y i 
g ło ś n e g o  s z m e ru ,  p ia n a  n ie  b y ły  s ły s z a n e W  ra z ie  g d y b y  
„ L u tn ia "  b y ła p rz y g o to w a n a n a  w y s tę p k o n k u rso w y  —  
o trz y m a ła b y  p ra w d o p o d o b n ie  p ie rw s z ą  n a g ro d ę .

D ru g i z ja z d  - ś p ie w a c z y  o k rę g u  n a d d rw ę c k ie g o , ja "
ki w d n iu 29 czerwca (w d n iu  ś w . P io tra  i P a w ła ) m ia ł
miejsce w L id z b a rk u , w y p a d l n a d s p o d z ie w a n ie d o b rz e ,
ta k  c o  d o  i lo ś c i , ja k  i ja k o ś c i d ru ż y n  ś p ie w a c z y c h .

N a z lo t p rz y b y ło o k o ło 5 0 0  ś p ie w a k ó w , z rz e sz o ­
n y c h  w  1 0  k o ła c h  ś p ie w a c z y c h .

N a le ż y je s z c z e  d o d a ć  i to , ż e  z n a ć  w  ro z w o ju  s a ­
m y c h  k ó ł z n a c z n y  p o s tę p  o d  p o p rz e d n ic h  la t. K o n k u rs  
ś p ie w a c z y  o d b y ł s ię  ju ż w e d łu g  n o w y c h  n o rm , c o  w s k a ­
z u je  n a m , n a z n a c z n ą  s p ra w n o ś ć  k ó łe k , c o p ra w d a  n ik łą  
je sz c z e , a le s p o d z ie w a ć  s ię  m o ż n a  p rz y  ty m  te m p ie  p o ­
s tę p u  w y n ik ó w  b a rd z o  d o b ry c h  n a  p rz y s z ło ś ć .

Z  w ie lk ą  w ię c ra d o ś c ią  i s a ty s fa k c ją  n ie  m a łą  p o -  
d a je m y p o n iż e j re la c je z e Z ja z d u . N ie  o b c ą  p rz e c ie ż  
nam t ro sk ą , a b y  P o lsk a , c z y  w  te j , c z y  w  in n e j d z ie d z i ­
nie, m ia s t k ro c z y ć w  o g o n k u  w s z y s tk ic h  n a ro d ó w , p o ­
trafiła się w y b ić  n a  c z o ło .

I  d o te g o d ą ż y m y . T a k ie w p a ja m y p rz e k o n a n ie . 
T a k ą u ra b ia m y  o p in ję . N ie m a ło z a te m  s ię c ie s z y m y , 
że'Wytyczny p ro g ra m  n a ro d o w o -s p o łe c z n y  w c ie la ją  P o ­
lacy w życie — w  c z y n . N ie z a w s z e  i n ie w s z y s tk o , a le  
coś. jest n ie z a p rz e c z o n ą  rz e c z ą , iż m u z y k a  i ś p ie w  o d ­
grywają w ż y c iu  p o s z c z e g ó ln y c h  n a ro d ó w  b a rd z o  w a ż n ą  
rolę. Może nawet n ie  z d a je m y s o b ie  ja s n o  i d o k ła d n ie  
sprawy z tego ic h w p ły w u n a p s y c h y k ę lu d z k ą , m o ż e  
trudno nawet n ie je d n y m  to z ro z u m ie ć , ż e b y  p ie ś ń , c z y  
muzyka poza z a d o w o le n ie m  p o ry  w ó w  e s te ty c z n y c h , m ia ­
ły in n ą je s z c z e  w a r to ś ć , s to k ro ć  g łę b s z ą , b o  s p o łe c z n o -  
narodową. Nie m a m y  tu je d n a k  n a  c e lu  te g o  d o w o d z ić . 
B y li ju ż  ta c y , c o  to  u c z y n il i w  o s o b n y c h  k s ią ż k a c h  i ro z ­
p ra w a c h . S tą d w c a le  a  w c a le n ie je s t p rz e s a d ą , g d y  
wypowiada s ię  ta k ie s ło w a : .Cdzie pieśń — tam życie**; 
Misek irpieśń! drży Młodości Ssał i Czar.*

O g ó ln e je s t p rz e k o n a n ie , ż e P o la c y , - to  u ro d z e n i  
artyści, to  ja c y ś o d m ie n n i w  c h a ra k te rz e b ’d z ie  o d  in ­
nych rasl słowem to n a tu ry  b o h a te r sk ie , to  ra z  m e la n ­
cholijne, to znów b u jn e , ro z k rz y c z a n e , p o tę ż n e , p o d n io -  
•łe. A  c h y b a  n ie  p o trz e b a ju ż  le p s z e g o  p o d k ła d u  jo k  z  
owych cech w id a ć , d o n a le ż y te g o  ro z w in ię c ia  ty c h  ró ­
żnych w k o lo ry c ie  i z a c ię c iu p io s e n e k , g d z ie  w ła śn ie  ta  
bujnośc natury p o ls k ie j o b ja w ia ła b y s ię p o tę g ą to n ó w ,  
falą dźwięków p rz e ró ż n y c h , z la n y c h  w  je d n ą  h a rm o n ję  
psześlicznej pieśni,

J e d n a k  s a m e  g o łą b k i n ie  p rz y jd ą  d o g ą b k i ! N ik t  
dotąd nie był je s z c z e  g e n ju s z e m  o d u ro d z e n ia . T rz e b a  
dopiero zadatki s w e g o  ta le n tu  ro z w ija ć c ią g łe m  k s z ta ł­
ceniem, — ciągłą p ra c ą . B o  b e z  p ra c y  w  ż y c iu  lu d z k ie m  
ani rusz. T a k  się m a  ró w n ie ż  i z u m u z y k a ln ie n ie m  n a j  
pierw jednostek, a  p o te m  s z e ro k ic h  m a s . N ie s a m e b o ­
wiem z a d a tk i n a  p rz y s z łe g o  g e n ju s z a , c z y  w y b itn ą  o s o ­
b is to ść , w y s ta rc z ą . T rz e b a  d o p ie ro  je c h c ie ć ro z w in ą ć , 
a w te d y  b ę d z ie m y  m o g li s ię c z e m ś p o s z c z y c ić , p o c h w a  
ł ić , w y b ić n a  p ie rw sz e  m ie js c e .

W  ty m  te ż  w ła śn ie  k ie ru n k u  d ą ż ą  w s z e lk ie o rg a n i­
zacje związkowe.

W  ty m  s a m y m  c e lu , t j . w  z a c h ę c a n iu  d o  p ra c y  n a d  
rozpowszechnianiem d o b re j p ie ś n i p ra c u ją w s z y s tk ie  
zjazdy ś p ie w a c z e ro k ro c z n ic w k a ż d y m  o k rę g u  p o n a -  
wiame, a p o łą c z o n e  z a sa d n ic z o  z z a w o d a m i p o s z c z e g ó l­
nych kół.

T a k i n ie z a w o d n ie s a m c h a ra k te r m ia ł ró w n ie ż  
Zjazd Śpiewaków w  L id z b a rk u .

Z e  z ja z d e m  z w ią z a n y b y ł o b c h ó d 5 C - te j ro c z n ic y  
'istnienia T o w . Ś p ie w u  ś w . C e c y lji w  L id z b a rk u . T o w a ­
rzystwo to n a le ż y  d o  n a js ta r sz y c h  n a  P o m o rz u H is to r ja  
te g o ż to w a rz y s tw a je s t b a rd z o  c ie k a w a ; w ś ió d l ic z n y c h  
p rz e ś la d o w a ń  z e s tro n y N ie m c ó w  to w a rz y s tw o m u s ia ło  
borykać się z ró ź n e m i t iu d n o śc ia m i. C p  s ty c h p rz e ­
ś la d o w a ń  p o d a n y  je s t w  w y d ć n y m  p a m ię tn ik u z o k a z ji  
'te k z ja z d u ja k i u ro c z y o to ś c i z w ią z a n e j z o b c h o d e m  
5 0 - le c ia C e c y lj i. Z  p a m ię tn ik a  te g o  p c d a jc  m y ty lk o  w y ją ­
tek d o ty c z ą c y  p ra c y  w  w s p e m n u n y m  tc w a rz y M w ie k s .  
Łowickiego p ro b o sz c z a  (o b e c n ie w  N ie d ź w ie d z iu ) :

Prezesem b y ł ks. w ik a ry  Ł o w ic k i .. . (w  r . 1 9 0 5 . —  
Red. „ G ło s u " ) . P o d je g o k ie ro w n ic tw e m to w a rz y s tw o  
się n a jle p ie j ro z w ija ło . W s z e lk ie m i s p o so b a m i c h c ia n o

p rz e rw a ć  ru c h  n a ro d o w y .* ’ 1 K a ż d ą  p io s e n k ę , k a ż d ą d e ­
k la m a c ję i k a ż d e p rz e d s ta w ie n ie , p iln ie k o n tro lo w a n o , 
b y  ty lk o  z n a le ź ć  s łó w k o  ta k ie ,  k tó re b y  u n ie m o ż liw iło  c a łą  
im p re z ę . D la  c z u łe j o p ie k i p o le c o n o  d e m  „ K r im in a l-K o -  
m iss a r “ W e ig t, b y  ś le d z ił ru c h  w  to w a rz y s tw ie , a  s z c z e ­
g ó ln ie  c z ło n k ó w  z a rz ą d u . W te n c z a s  z a rz ą d  (z  k s . Ł o w ic -  
c im  n a c z e le —  R e d .) u ż y ł 'n a jro z m a itsz y c h s p o s o b ó w , 
a b y  w y p ro w a d z ić c z u jn y c h  N ie m c ó w  w  p o le , c o s ię te ż  
c a łk ie m  u d a ło . C z ło n k o w ie  ś p ie w a li d la  fo rm y  i |w  n ie -
m ie c k ie m  to w a rz y s tw ie ś p ie w u , p rz e z  c o  u z y s k a li w ie lk ą
s w o b o d ę ...

D n ia  1 3 lu te g o  1 9 0 9 ’ r . u rz ą d z iło  to w a rz y s tw o  p rz e d ­
s ta w ie n ie w  z a m k n ię ty m  k ó łk u ... N a s tę p n ie o d e g ra n o
s z tu k ę : „ Ś m ie rć z d ra jc y  O jc z y z n y ." N ie m c y w  ż a d n y m
ra z ie n a w y s ta w ie n ie  te g o  u tw o ru n ie p o z w o li l ib y . T o
te ż  w  o g ło s z e n iu  d o  p o lic j i p o d a n o ty lk o m o n o lo g i . N a
s a l i b y li  w te n c z a s  o b e c n i p o lic ja n c i : B ó rs t in g e r  i S c h w a rz .
P o n ie w a ż o b e c n o ś ć ta  m o g ła  c z ło n k ó w  to w a rz y s tw a z a ­
p ro w a d z ić  d o  w ię z ie n ia , m u s ia n o  ty c h d w ó c h  s z p y c li u -
s u n ą ć . W te n c z a s p o p ro s z o n o  ty c h n ie p ro s z o n y c h g o śc i
n a  p iw k o  z w ó d e c z k ą L a n o  w  S tró ż y ty c h  , n ie z lic z o n ą
i lo ś ć p iw a o ra z  „ k o rn u s ó w " ta k , ż e z u p e łn ie z a p o m n ie li
o  ś w ie c ie . W  ra p o rc ie  s w o im  p is a n y m  n a z a ju trz o c z y ­
w iś c ie  p o d a li , ż e b a w io n o  s ię  o c h o c z o  i p ró c z d o z w o lo ­
n y c h  p ie ś n i o ra z  d e k la m a c y j, n j£  n ie  s ły s z e li . Ó w c z e sn y  
p re z e s k s . w ik a ry k s . Ł o w ic k i —  R e d . ,G ł.“ ) z o s ta ł  
p rz e s ie d lo n y . C z ło n k o w ie ż e g n a li w y s o k o z a s łu ż o n e g o  
o k o ło  ro z w o ju  to w a rz y s tw a  p re z e s a z e b ra n ie m  w a ln e m , 
o d b y te m  w  d n iu  1 5 lu te g o  1 9 0 9  r . i je d n o g ło ś n ie  w y b ra li  
k s . Ł o w ic k ie g o  c z ło n k ie m  h o n o ro w y m . Jest to pierwszy 
członek, które go’s not kał ten^zaszczyt.

* ♦
*

U ro c z y s to ś ć ro z p o c z ę ła s ię u ro c z y s tą M sz ą s w ., 
p o d c z a s k tó re j to w . ś p ie w u  ś w . C e c y lj i w y k o n a ło p ie n ia  
re l ig i jn e .

O  g o d z . 3 -c ie j p o p o ł w y ru s z y ły k o ła  ś p ie w a c z e
u  le k o ro w a n e m i u lic a m i d o  la su . P o p is y  c h ó ró w  p o p rz e ­
d z iło  p rz e m ó w ie n ie  p . b u rm is trz a  R o c h o n a , k tó ry  w  p ię ­
k n y c h s ło w a c h p rz e d s ta w ił p ó łw ie k o w ą h is to r ję k ó łk a  
ś w . „ C e c y lj i" . W  p rz e m o w ie  s w e j w s p o m n ia ł p . b u rm .  
R o c h o n  o  p rz e ś la d o w a n ia c h  c z ło n k ó w  to w a rz y s tw a . G n ę ­
b io n y 7 k s . d z ie k a n  K la tt u k ry w a ł s ię  p rz e z d łu ż s z y c z a s  
u  o jc a k u p c a  z L id z b a rk a p . M a rk o w s k ie g o  ( ta k ż e u o j­
c a  tu te js z e g o d y re k to ra g im n a z ju m  p . M a rk o w s k ie g o . 
W id z im y  w ię c , ż e  ro d z in a  p p . M a rk o w sk ic h je s t o d  d a ­
w n a  p o ls k ą  p rz e ję ta d u c h e m  n a ro d o w y m . —  B y ć P o la ­
k ie m  w  c z a s a c h  z a b o rc z y c h  —  to z a s łu g a . T e ra z  s ta ją  
s ię p e w n i o s o b n ic y  P o la k a m i —  b ą d ź  to d la „ g e s z e f tu "  
lu b  in n e g o  o b ra n e g o  c e lu .) —

P o  w s p ó ln y m  ś p ie w ie H y m n  R z e c z y p o sp o lite j, ro z ­
p o c z ę ły  s ię p o p is y  c h ó ró w , d o  k tó ry c h  s ta n ę ło  1 0  c h ó ró w  
m ę s k ic h i  m ie sz a n y c h ; z  t ru d n ie js z y c h  u tw o ró w  w y k o n a n o  
„ S z ta n d a ry  p o ls k ie w  K re m lu "  L a c h m a n a  (L u tn ia  —  W ą ­
b rz e ź n o ) i „ H e jn a ł" M c c z y ń s k ie g o  (L u tn ia —  D z ia łd o w o -)  
P o  p o p is ie  w rę c z o n o t r z e m  c z ło n k o m  z a ło ż y c ie lo m  o d ­
z n a k i h o n o ro w e  i to  p p . E tte ro w i, K a ro lo w i B ie n is z e w -  
s k ie m u i J ó z e fa to w i W a ś n ie w s k ie m u  (d o ty c h c z a s c z y n ­
n e m u ) ; p . b u rm is trz R o c h o n  z o s ta ł w  w  u z n a n iu z a s łu g  
m ia n o w a n y c z ło n k ie m h o n o ro w y m . S ta ro s ta p o w ia tu  
b ro d n ic k ie g o  p O ls z e w s k i ja k o d a w n y p re z e s p o w ita ł  
z ja z d . P o  w s p ó ln y m  ś p ie w ie : „ P o lo n e z to w a rz y s k i"  u d a ­
n o  s ię d o  s a l i „ D o m u  to w a rz y s tw ."

O  g o d z . 8 -m e j w le c z , p re z e s o k rę g o w y  p . M a k o w ­
s k i o g ło s i ł n a s tę p u ją c y w y n k k o n k u rs u : W  k la s ie A .  
1 . L u tn ia - D z ia łd o w t . 2 . L u tr ia  —  W ą b rz e ź i  o  3 . L u tn ia  
—  D z ia łd o w o  (m ie s z a n y )  4 . C e c y lja  —  L id z b a rk  (m ie s z a n y .)

W  k la s ie  B  : 1 H a rm o n ja  —  N o w e m ia s to  (n  ie s z a n y .)  
2 . H a rm o n ja —  N o w e m ia s to (m ę s k i) 3 . C h o p in N ie m -  
B rz o z ie (m ie sz c h ó r w ie js k i) 4 . C e c y lja —  B ro d n ic a  
(m ie s z a n y ) 5 . M o n iu sz k o —  D z ia łd o w o (m ie s z a n y )  
6 . H a lk a - S z w a rc e n o w o  (m ie s z . c h ó r  w ie jsk i .)

W  s k ła d ju ry  w ih o d z il i : p p . Z im n y  z N o w e g o -  
m ia s ta , G ra b o w sk i z L u b a w y , P a te r z L u b a w y  i R ó ż a ń ­
s k i z T o ru n ia .

P o  ro z d a n iu n a g ró d o d b y ł s ię  k o n c e r t z  u d z ia łe m  
z e s p o łu  in s tru m e n ta ln e g o  T o w . M iło ś n ik ó w  m u z y k i, o ra z  
k ilk u z a m ie jsc o w y c h c h ó ró w . W  g łó w n e j m ie rz e  d o  u -

*
P re z e s o k rę g o w y  p . M a k o w sk i  w  p rz e m o w ie s w e j  

z w ró c ił b a c z n a u w a g ę , a ż e b y  o d b y w a ły  s ię  p rz y n a jm n ie j  
2  ra z y  ty g o d n io w o  ć w ic z e n ia  c h ó ru . N a  le k c ja c h  z a ś  p o ­
w in ie n  b y ć  o b e c n y  z a w sz e  cały zespół ś p ie w a c z y . S p o ­
d z ie w a ć  n a le ż y s ię , ż e n a  ć w ic z e n ia  w  n a s z e m  m ie ś c ie  
c z ło n k o w ie p rz y c h o d z ić b ę d ą  z a w s z e  i to  p u n k tu a ln ie  ! 1

O b e c n y .

Przegląd bydła i trzody chlemnej
w powiecie wąbrieskta.

P o d o b n ie ja k  w  la ta c h  u b ie g ły c h z o rg a n iz c ‘ d  

w a ła P o m o rs k a  Iz b a  ro ln ic z a p rz e z  in s p e k c ję  h o ­

d o w la n ą p rz y  S z k o le  R o ln ic z e j w  K o w a le w ie  p o - • ! 

k a z y  h o d o w la n e w  G o lu b iu  i W ą b rz e ź n ie , p o łą  

c z o n e z p re m jo w a n ie m  n a jle p sz y c h  s z tu k  je s t  ze  

c h ę c e n ie h o d o w c ó w  g łó w n ie  m a ło  i ś re d n io  ro i ( - i  

n y c h  d o  z a ję c ia  s ię  h o d o w lą , o ra z z w ró c e n ia u • 

w a g i n a to , ja k  in w e n ta rz d o c h o d o w y  w in ie n  w j y  

g lą d a ć  i ja k  m a b y ć  p ie lę g n o w a n y .
D la p o p ie ra n ia te j a k c ji a s y g n u je M in . R o i- . • 

n ic tw a p o w a ż n e k w o ty , a P o m o rs k a Iz b a R o ln i ­

c z a u d z ie la n a g ro d y  z a m a te rja ł h o d o w la n y m ę ­

s k i . R ó w n ie ż i W y d z ia ł P o w ia to w y ro z u m ie ją c  

w a ż n o ś ć  h o d o w li d la g o s p o d a rk i k ra jo w e j p rz e ­

z n a c z y ł n a  p re m ję  z a  n a jle p s z e o k a z y  5 0 0 z ł . P o k a z y  

n a  b y d ło  o d b y ły  s ię  w  G o lu b iu  d n ia  4 . b .m . o g o d z .  

lO p rz e d p o ł. a w  W ą b rz e ź n ie  te g o  s a m e g o  d n ia  o  

g o d z . 4 . p o  p o ł. S p ę d  w  G o lu b iu  b y ł n ie c o  s ła b ­

s z y , ja k  w  W ą b rz e ź n ie . O g ó łe m  u d z ie lo n o ta m  

n a g ró d  p ie n ię ż n y c h  n a  łą c z n ą  k w o tę  z ł . 3 2 0 . N a  

s z c z e g ó ln e w y ró ż n ie n ie z a s łu g u je  s ta d n ik  N r. 3 2 0  

s ta c jo n o w a n y  p rz e z P o m . Iz b ę  R o ln ic z ą u  p . P io ­

t r a B o g a c k ie g o w P o d z a m k u G o lu b s k im . Z a  

d o b re  p ię lę g n o w a n ie te g o  s ta d n ik a p rz e z n a c z o n o  

p . B o g a c k ie m u  6 0  z ł . n a g ro d y . P o n a d to  u d z ie lo ­

n o  p . W rz e s iń sk ie m u z L ip n ic y  z a d o b rz e o d ż y ­

w io n e g o  p ó łro c z n e g o  b u h a ja  3 6  z ł . n a g ro d y .

Z  m a te r ja łu  ż e ń sk ie g o  p rz e d s ta w ili n a jle p s z e  

k ro w y  p . P a u lin a K la m m  z P o d z a m k u G o lu b s  * * * * * * * * * * * 1 * * * * * * * * * * * * * * o * * 

k ie g o . O p re m jo w a n o  je s u m ą 6 5  z ł . N a s tę p n ie  ? 

w y ró ż n ić n a le ż y  n a g ro d z o n ą 6 5  z ł .  k ro w ę  P . G u -  • 

m iń s k ie g o z G o lu b ia , 1 5 z ł . p . K o lis k ie g o  M ik o ­

ła ja  i 1 2 z ł . p . B o g a c k ie g o P io tra o b y d w ó c h z  

P o d z a m k a G o lu b sk ie g o . P o z a te m w y d a n o  d la  

z a c h ę ty c a ły  s z e re g  m n ie js z y c h  p re m y j: —

C h o c ia ż p re m jo w a n ie b y d ła o g ł. z b y t p ó ź n o  

R o ln ic y  z W ą b rz e ź n a i o k o lic y  s p ę d z il i m a te r ja ł  

w  w ię k sz e j i lo ś c i i c o  d o  ja k o ś c i z n a c z n ie le p ­

s z y . W  s k ła d  k o m is ji  w  W ą b rz e ź n ie  w e sz li :  p p . ja k o  

p rz e w o d n ic z ą c y C h rz a n o w s k i z S itn a , z a s tę p c a



Napad bandycki pod Lidzbarkiem.
napada podróżnych. — Szybkie ujęcie przez policję.Niebezpieczny opryizekQPONMLKJIHGFEDCBA

W  ubiegły piątek została policja nasza po­
w iadom iona o now ym napadzie bandyckim na  
drodze pom iędzy Lidzbarkiem i Zieluniem w le- 
sie. Jest to już drugi napad w krótkim czasie 
na tern sam em m iejscu. O fiarą napadu padli 
tym razem żydzi I Listopad i C zarka ze Starego  
Zielunia, którzy jechali po zakupy do Lidzbarka  
O koło godziny 9-tej przed południem zastąpił 
jadącym zam askow any opryszek z rew olw erem  
w ręku i zażądał gotów ki. Przestraszeni Żydzi 
w ydali bandycie całkow itą gotów kę w kw ocie 
około 400. —  złotych. Po odebraniu tejże znikł 
w gęstw inie lasu.

O brabow ani Żydzi, przyjechawszy do m iasta 
zaw iadom ili natychm iast Posterunek policji, któ­
ry to zaw iadom ił w szystkie w pobliżu leżące  
Posterunki policyjne. W obław ie urządzonej z 
w szystkich stron zdołali opryszka przychw ycić 
przodow nik Iw anow icz i posterunkow y  z Lubow i­
dza. K iedy posterunkow y zażądał od podpada ­
jącego m u osobnika legitym acji ten w yciągnął 
nabity rew olw er tak zw any buldog am erykański 
i tylko dzięki błyskaw icznej orjentacji przez  
chw yt policyjny  uniknął posterunkow y niechybnej 
śm ierci.

przew odniczącego W ydziału Pow iatow ego W rze­
siński z Lipnicy; przewodniczący K ółka R olni­
czego w W ąbrzeźnie, Piotrow ski Franciszek; dy­
rektor Szkoły rolniczej w K ow alew ie M ikirew icz 
kierow nik działu hodow li w łościańskiej w Po­
m orskiej Izbie R olniczej inź. Sktzypek.

W ynikiem 3 godzinnej pracy były nas­
tępujące nagrody. O trzym ali takow e następu­
jący rolnicy, p. C hrzanowski z Sitna za grupę  
hodowlaną krów i jałow ic m edal bronzow y M i­
nisterstwa R olnictw a  I Za stadniki p. p. 1 nagro­
dę 60 zł. Przystalski Juljan Folengi, II 45 zł. 
Putynkowski W ąbrzeźno III 15 zł. Stoyke A ugu­
styn Jarantow ice; IV  12 zł. Jaranow ski W ąbrzeźno  
—  za knury: I 18 zł. C abaj Jan Łopatki; II. 12. 
zł. ks. prób. Łow icki N iedźw iedź. Za stawkę  
krów w pisanych do ksiąg w stępnych I. 100. 
zł. Przystalski Juljan Folengi; II 61 zł. Putyn­
kow ski W ąbrzeźno III 28 zł. Piotrow ski Franci­
szek W ąbrzeźno; IV . 24 zł. Żuraw ski Szym on  
Jarantowice.

Po rozdaniu nagród inż. Skrzypek im ieniem  
Pom orskiej Izby R olniczej podziękow ał w szyst­
kim rolnikom za ich przybycie. Zaznaczając, że  
przegląd tegoroczny jest znacznie lepszy od ze­
szłorocznego, rzucił m yśl, aby założyć kółko ho ­
dow lane celem otrzym ania jeszcze lepszych w y­
ników .

W  im ieniu W ydziału Pow iatow ego przem ó ­
w ił p. W rzesiński z Lipnicy dziękował za nades 
łanie tak dobrych okazów , nadm ieniając, że  
bydło spędzone do W ąbrzeźna było znacznie 
lepsze, jak w G olubiu.

Prezes K ółka R olniczego p. Franciszek Pio­
trow ski złożył podziękow anie przedstaw icielowi 
Izby R olniczej, dyrektorow i Szkoły R olniczej, de­
putow anem u  W rzesińskiem u, p. prezesow i C hrza­
now skiem u oraz prasie za zainteresow anie się tą 
spraw ą i dziękuje w szystkim rolnikom  za prze­
słanie okazów , spodziew ając się w przyszłym ro ­
ku w iększej frekw encji.

P. dyrektor M iksiewicz naw ołuje w sw ej 
przem ow ie do jeszcze w iększej troskliw ości nad  
hodow lą bydła szczególnie m ęskiego.

W spom ienie pośm iertne.
Tragiczna śm ierć śp. M arji hr. Potockiej z 

Piątkow a w yw ołała szczery  żal u w szyskich, któ­
rzy ją znali. Zeszła z naszej ziem i postać ary- 
stokratki w najlepszem  tego słowa  znaczeniu. Śp. 
hrabina Potocka znana była w całym pow iecie, 
W ąbrzeskim , dlatego opis jej życia zainteresuje  
czytelników naszego pism a.

S. p. M arja hr. Potocka urodziła się dnia 23  
października 1875 w Toruniu z ojca Józefa  G ajew ­
skiego i m atki 'Łucji z D ziałow skich. M łodość 
przeżyła w  Piątkow ie pod troskliw ą  opieką rodzi­
ców . Tu też pobierała nauki elem entarne i śre­
dnie. O bdarzona z natury w ysoką inteligencją  
zapragnęła w yższych nauk, dlatego uczęszczała  
na kursa uniwerstyteckie B aranieckiego  w  K rako ­
w ie. W ów czas uniwerstyt był dla  kobiet jeszcze 
niedostępny.

W  roku 1894 poślubiła O swalda hr. Potoc­
kiego z M arjam polu w W schodniej M ałopolsce  
Ślub odbył się w Pluskow ęsach a okoliczni m ie­
szkańcy starszego w ieku jeszcze pam iętają cere­
m oniał ślubu w pięknie przystrojonym kościele. 
M łodzi państwo zam ieszkali przez dw a lata w  
M arjam polu położonym uroczo w jarze D niestru. 
N astępnie przejęli dobra Piątkow skie i tu rozpo­
częli działalność rozległą i ofiarną dla dobra na­
rodu polskiego, w alczącego o byt z przem ocą  
germ ańską. O ile śp. O sw ald hr. Potocki praco­
wał na niw ie gospodarczej i politycznej, o tyle 
pani M arja hr. Potocka pracow ała na niwie spo ­

B andytą jest niejaki Leon Janiszew ski z po ­
w iatu m ław skiego. Jest to osobnik w ątły, nis­
kiego w zrostu liczący zaledw ie 23 lat. Przyznał 
się i do pierw szego napadu, dokonanśgo w dniu  
14 ubm . w którym  to  postrzelił żyda  Żyda Procho-  
w nika z Żurom ina.

. Przy obrodniarzu znaleziono całkow itą zra  
bow aną gotów kę. Płaszcz i tekę schow ane m iał 
w lesie. Znaleziono w teczce złoty sygnet, zło­
tą bransoletkę i srebrny zegarek bransoletkow y  
oraz skórzany portfel do pieniędzy. R zeczy te  
niew ątpliw ie pochodzą z kradzieży.

U chw ycenie bandyty w tak krótkim czasie 
jest to now y dow ód szybkiem pracy naszej po ­
licji, która m im o, że zupełnie nie posiada szyb­
kich środków lokom ocyj nie posiada, jak m oto­
cykl lub t. p. potrafiła godzinę po napadzie zło  
czyńce schw ytać. N asze w ładze pow iatow e po­
w inny się w ystarać dla K om endy Policji cho­
ciażby tylko o jeden m otocykl który, niew ątpli­
w ie się przyczyni do zm niejszenia w zględnie  
szybszego w ykrycia przestępstw .

łecznej. B yła to praca cicha, unikająca staran ­
nie rozgłosu, dlatego w ielu naw et nie dom yślało 
się, że to dobre, co czyniono, za jej inicjatyw ą  i 
przy jej w ydatnej pom ocy czyniono. W ym ienię  
tylko niektóre jej czyny.

K iedy ziem ia zaczęła się nam  kruszyć, a ko­
lonizacja pruska ogarniać coraz w iększe połacie  
polskiej ziem i, zrozum iała śp. hrabina Potocka, 
że tylko gospodarstw o w zorow a uratuje niejeden  
m ajątek polski i że ziem ianka także do pracy  
gospodarnej rąk przyłożyć m usi, dlatego założy­
ła Tow arzystw o Ziem ianek na ów czesne Prusy  
Zachodnie i przez długie  lata dzierżyła  trud prze­
w odniczącej tego tow arzystw a.

Przyszła  w ojna w szechśw iatow a. W  tajnikach  
serc polskich obudziła się nadzieja radosna, że 
w ojna ta w w yniku da nam Polskę w olną. A le  
narazie szalała w ojna na ziem iach polskich, pło­
nęły w ioski i m iasta, rosły zastępy bezdom nych  
a liczba sierot zw iększała się z dnia na dzień. 
W  tym  czasie w idzim y p. hr. Potocką w szędzie  
tam , gdzie podejm uje  się  akcję ratunkow ą i to ja 
ko pracow niczkę naczelną. D uch rw ie się nie­
zm ordow anie do pracy, ale zdrow ie słabnie coraz  
w ięcej. Z jej inicjatyw y pow staje Tow arzystw o  
O pieki nad dziećm i w  Toruniu, które przygarnę­
ło setki bezdom nych sierotek. Jeden sieroci­
niec posiada w naszym pow iecie i to w O stro- 
w item . Za jej przyczyną odbył się przed rokiem  
w G rudziądzu kurs pracy  społecznej, prow adzony 
przez dyrektora Stem lera z W arszaw y. —  Przy­
szła Polska w olna, ale do Piątkow a zaglądał anioł 
śm ierci. S. p. hrabina Potocka pochow ała w ro ­
ku 1920 m ęża, panią Staszew iczow ą teścia a na- 
koniec tragiczny w ypadek przeciął pasm o jej ży­
cia. Zgasła w sile w ieku, ale pam ięć jej żyw a 
pozostanie na długie lata. N iech  spoczyw a w  po­
koju. W ład. Zieleń.

Pogrzeb śp. M arji hr. Potockiej.

Jak donosiliśm y, um arła śp. M arja hr. Poto­
cka dnia 30 czerw ca w skutek  nieszczęśliwego w y­
padku podczas konnej jazdy. D la zalet ducha  
i dobroczynności w ielkiej im ię jej znane było  da­
leko poza  granicam i Pom orza, To też pogrzeb  
stał sie m anifestacją na  cześć zm arłej. Przed eks- 
portą dostęp do trum ny był dozw olony, to też  
m ieliśm y sposobność w idzieć raz jeszcze zw łoki 
zm arłej hrabiny. Trum na dębow a o pięknych  
rzeźbach w znosiła się na  katafalku, okrytym czar­
nym suknem . Zm arła okryta była różam i po  
piersi a salon w ypełniony  był w spaniałem i palm a­
m i. U głow y z zieleni spoglądało na zm arłą 
oblicze Jezusa, jakoby się litow ał nad  przedw cze­
śnie zgasłą służebnicą  sw oją. Po zam knięciu tru­
m ny w yruszyła eksporta punktualnie o 5 godzi­
nie po południu, prow adzona przez ks. profesora 
D ra Łęgow skiego z R adow isk W ielkich. Przed  
ustawieniem trum ny na karaw anie, ciągnionym  
przez 6 koni, pożegnał zw łoki im ieniam  ziem ian  
pan hr. D ąm bski z W ałycza W m ow ie sw ej 
w skazyw ał na głęboką w iarę zm arłej i na w zo­
row e życie ziem ianki polskiej, której przykład  
długo przyśw iecać będzie  ziem iaństw u  w śród trosk  
i w alk lat bieżących. Przed trum ną kroczył dłu­
gi zastęp duchow ieństwa okolicznego a za trum ­
ną postępow ała krew ność, znajom i i liczne depu- 
tacje i tłum ludności okolicznej. W śród krew no- 
ści w idzieliśm y księżną  Lubom irską  z  Przew orska, 
hrabinę Sierakowską zw nuczką hrabiego Stanisła­
w a Sierakow skiego z W aplew a z żoną i synem , 
panią G ajew ską z Torunia, pułkow nika Iw anow ­
skiego z żoną.

K ościół w Pluskow ęsach był kirem w ybity a  
trum na na katafalku  tonęła w św ietle i kw iatach. 
Podczas nieszporów żałobnych zaledwie połow a  
uczestników m ogła w ejść do kościoła, m im oto  

panow ał w zorow y porządek dzięki spraw ności 

policji państw ow ej.
N azajutrz rozpoczęły się w igilje o pół. 11. 

M szę św . w ychodziły bez  ustanku. G łówną m szę 
św . odpraw ił ks. D r. Łęgow ski a następnie w y­
głosił m ow ę pogrzebow ą, w której sławił zm arłą  
jako działaczkę społeczną i katoliczkę z przeko  
nania. M ow ę zakończył apelem do ziem iaństw a, 
aby założyło Sodalicję M arjańską, jak tego pra­
gnęła gorąco śp. M arja hrabina Potocka. K ondukt 
celebrow ał i zw łoki do grobu prow adził m iejsco­
w y proboszcz ks. Licznerski. Po pogrzebie po­
dejm ow ano w  pałacu  Piątkowskim  duchow ieństwo 
licznych gości pogrzebow ych obiadem .

Tak odeszła od nas postać w ybitna i działa­
czka w ysokiej m iary U kochała ziem ię polską i 
lud polski. N iechaj lekką jej będzie ziem ia oj- 
czzsta a św iatłość w iekuista niechaj św ieci jej 
duszy. 'W ład. Zieleń.

Wiadomości potoczne
• Wąbrzeźno, dnia 8 lipca 1927 r.

— WieUa zabawa letnia połączona z kon­
certem  oraz  innem i niespodziankam i jak kolo szczę  
ścia, loteria fantow a i t. p. odbędzie się w niedzie­
lę dnia 10 lipca na polande leśnej w lesie w alyc- 
kim  obok leśniczów ki Zabijak. Zabaw ę tę urzą­
dza m łode stowarzyszenie (niedaw no założone) 
K atolickiej M łodzieży m ęskiej z W ałycza. —  N ie­
chaj obyw atelstw o W ąbrzeźna i okolicy poprze  
starania m łodych druhów . W szyscy niechaj po ­
dążą na zabaw ę w lesie w alyckiem . —  Furm anki 
po gości z W ąbrzeźna przyjeżdżają o godz. 13-tej 
(1 szej po poł), odjazd z orkiestrą o godz. w pól 
do 2-giej. —  N ikt nie będzie m iał w ym ów ki, że nie 
m iał środków lokom ocji ażeby udać się do W ały­
cza. K to chce w niedzielę zaznać radości i ucie­
chy niech podąży za zabaw ą letnią Stow . K atol 

M łodzieży m ęskiej w W ałyczu!
— Płużnica. (Pośw ięcenie sztandaru). W 

przyszłą niedzielę, t. j. 10 bm . obchodzi tutejsze  
Tow . W ojaków i Pow stańców sw ą uroczystość 
pośw ięcenia  sztandaru  z następującym  program em :

O godz. 8,30 zbiórka m iejscow ego Tow . 
o godz. 9 pow itanie delegacy! oraz gości przed  
oberżą p. D ąbrow skiego, o godz. 9,30 raport 
o godz. 9,40 pochód na nabożeństw o uroczyste  
z orkiestrą w ojskową do kościoła parafjalnego 
o godz. 10 pośw iecenie sztandaru i M sza św . 
na cm entarzu. Po nabożeństwie odbędzie się  na  
łące przed oberżą uroczystość w ręczenia sztan­
daru oraz  w bijanie  gw oździ pam iątkow ych; o godz. 
12 w spólny obiad w oberży p. D ąbrow skiego, 
o godz. 3 po poł. koncert w  ogrodzie p. D ąbrow ­
skiego, o godz. 7-ej w ieczorem w ielka zabaw a 
taneczna.

Rueh Towarzystw.
- WĄBRZE2N0. HALLO!! HALLO!! Stow. Kat. 

Młodńeży Polskiej Męskiej. W sprawie dalszej wycieczki 
odbędzie się pogadanka w piątek o godz 8-mej wieczorem 
w starej salsę przy kościele. Zarząd

- Nadzwyczajne Walne Zebranie Związku Inwalidów 
Woj. Rzpl Polskiej Koło ^Wąbrzeźno, odbędzie się w  nie­
dzielę 10 lipca o godz. 1,30 po poi. w lokalu Zw iązko­
w ym  przy ul. K olejow ej.

Porządek obrad;
2. Zatw ierdzenie protokołu z ostatniego  w alnego  zebra­

nia,
3. W ybór w zgl. uzupełnienie Zarządu,
4. Spraw  ozdanie z odbytej rew izji przez  przew odniczą­

cego Zarządu W ojew ódzkiego kol. Jarzem bow skiego, 
4. Spraw a koncesji, w ygotow anie protestu do poszcze­

gólnych M inistrów i klubów  Sejm ow ych,
5. Spraw a w dów  art. 11 i 12,
6. „ 10$ podw yżki dla inw alidów ,
7. „ sprow adzenia drzew a i w ęgla,
8. W olne głosy i w nioski,
9. Zam knięcie.

Ze w zględu na pow ażny porządek obrad  przybycie  
w szystkjch Inw alidów i w dów  pożądane. Sym patycy  m i­
le w idziani. R ów nież apeluję się do inw alidów , którzy  
zajm ują stanow isko urzędnika o przybybie na zebranie. 
Za Zarząd B . M akow ski w . z. przew odniczący.

— KOWALEWO- W niedzielę dnia 10 lipca o godz. 
12,30 po poi. odbędzie się z branie m iesięczne tutejsze­
go K oła m iejscow ego, w lokalu zw ykłym . Z pow odu 
bardzo w ażnych spraw  uprasza się o przybycie w szyst­
kich członków Zarządu.

Zarząd.

Natownii giełdy płodów roln. v Poznania

N otow ania oficjalne z dnia 4. V II. 1927.

Za 100 kg. w ładunkach w agonow ych parytet Poznań. 

Zyto 
Pszenica  
Jęczm ień zw . 
O w ies.
M ąka żytnia 70%  z w ork. stan.
M ąka żytnia 65%  z w ork. stan.
M ąka pszenna 65%  z w ork. 
O tręby żytnie  
O tręby pszenne 
W yka latow a 
Peluszka  
Łubin niebieski 
Łubin żółty

U sposobienie spokojne

49,25— 50,25  
50,25-53,25  
46  00  -48  
40.5-41,50

-72,35
-73  50  

77.75-80,75  
31,00-32,00

-27  
00,00-00  
00,00  -00  
22,50— 24  
23,50-25

D rukiem i nakładem „G łosu W ąbrzeskiego* (B olesław  
Szczuka) W ąbrzeźno - Pom orze ulica M ickiew icza.
R edaktor odpow iedzialny B olesław Szczuka W ąbrzeźno

Za dział ogłoszeń redakcja nie odpow iada.



B ila n s p e r 3 1  g r u d n ia  1 9 2 6  r .BA

P o w i a t o w e j K a s y  C h o r y c h  w  W ą b r z e ź n i e . Rathoneli działalno! (i oaz II mudnia 19261.
W y d a k i D o c h o d y TSRQPONMLKJIHGFEDCBA

1 Świadczenia : Zasiłki . . 60.705,09 %

Koszty leczenia . . . 182.472,66 76,13 243.177,75

2 Koszty adm inistracji....................... 7,03 22.460 00

3 Koszty ogólne i am ortyzacje . . . 3,35 9.941,63

4 Odpisy na fundusz zapasowy . . 9,61 30.677,33

5 Nadwyżka bilansowa ....................... 3,87 12.696,48

6 Składki.............................................. 291.899,53

7 Kary i odsetki................................... 20.181,12

8 Zwroty kosztów ............................... 3.651,50

9 Czynsz za wynajem lokali .... 1.227,19

10 Różne ................... ............................... 1.993,85

100,00 318.953,19 318.953,19

............... ............ !---------------------------- -- ----------------------

S t a n  c z y n n y S t a n  b ie r n y

1 Lokacje .................................................................. 62.828,57

2 Papiery wartościowe ....................................... 3.710,80

3 85.325,46

4 Dłużnicy i wierzyciele ....................................... 22.546,07 18.821,93

5 Sum y przechodnie ........................................... 767,54

6 Długi hipoteczne ............................................... 1.909,25

7 984,33

8 Ruchom ości.......................................................... 1.409,33

9 Nieruchom ości................................................... 5.539,47

2.224,3910 Fundusz am ortyzacyjny ...................................

11 Fundusz zapasowy ........................................... 145.924,50

12 Nadwyżka bilansowa ....................................... 12.696,48

• 182.344,09 182.344,09

W ą b r z e ź n o , dnia 29 m arca 1927 r

P o w ia t o w a  K a s a  C h o r y c h  w  W ą b r z e ź n ie .

M . A r c is z e w s k a , księgowa M ila n o w s k i , dyrektor B . S z c z u k a , przewodniczący zarządu

K o m is j a  R e w iz y j n a :

T . B a l ic k i, przew. kom isji rewizyjnej M . S z u lc  J . S o w iń s k i

Dekretem Głównego Urzędu Ubezpieczeń w W arszawie z dnia 31 m aja 1927 r., został bilans i rachunek dzia 

łalności za rok 1926 Pow. Kasy Chorych w W ąbrzeźnie przyjęty do wiadom ości.

Jaja  
m a s ło i d r ó b  

k u p u j e  s t a le

P -° k najwyższych 

cenach dziennych

D o n  E f e s p o r t o i n y

E . G o e t z , W aW źąo  

Kolejowa 63  
Telefon 174

Cliii!® 
starszego do posług  

poszukuje

K .  G ł o w a c k i  
DROGERJA

U r z ^ o n e D i a d o n o ś d
I Y  1 '  m ia s t ®

W Oriaiaa

Z powodu opróżnienia m agazynu  

TANIO NA SPRZEDAŻ

R o z p o r z ą d z e n i e  
p o l ic y jn e d o t y c z ą c e b ą p a n ia w  j e z io r a c h  
m ie j s k ic h , w  s t r u g a c h  i d o la c h  p o d m ie j s k .

Na m ocy §§ 5 i 6 ustawy o zarządzie 
policyjnym z dnia II. 111. 1850 r. i §132  
ustawy o ogólnym zarządzie kraju z dn. 
30. VII. 1883 rozporządza się co  następuje:

..§h . • • r

Zakazuje się kąpania w jeziorze rry- 
deckim i sicińskim oraz w strugach i do­
łach podm iejskich.

§ 2".
Zezwala się natom iast na używanie  

kąpieli w jeziorze zam kowem przy górze 
zam kowej, począwszy od cieśniny pod  
Plebanką i Cym bark, a zakazuje się ką­
pać przy górze starego cm entarza, oraz 
w m iejscach bliżej zabudowań m iasta po" 
łożonych i w szyji jeziora zamkowego  
naprzeciw górze zam kowej.

§ 3-..
Każda osoba nosić powinna odpo­

wiednie nakrycie kąpielowe tak podczas 
kąpania jak i podczas używania plaży.

Niezastosowanie się do powyższego  
rozporządzenia policyjnego podlega  grzyw ­
nie do 30 zł, a w razie niem ożności za­
płacenia odpowiedniej karze aresztu, o 
ile w m iarę okoliczności popełnienia prze­
kroczenia nie podlegną sroższym karom

W ą b r z e ź n o , dnia 25 lipca 1925 r.

P A P A  D A C H O W A  —  L E P N I K  

S M A R A  D O  W O Z O W  —  C Z Ę ­

Ś C I D O  P Ł U G U  —  K O S Y

Kreislanilbuiid-fieDOSsensohafiog^odp. 
Jadwigi 3. W ą b r z e Ż R O  Jadwigi 3. 

ą ią ią iE ia  
O b w ie s z c z e n ie .

Rozporządzeniem Prezydenta Rze­
czypospolitej z dnia 24. VI. 1927 r. (Dz. 
U. Rz. P. Nr. 59. poz. 513) okres kaden­
cji Rad Kas Chorych, przewidziany w  

art, 62 ustawy z dnia 19. V. 20 r .(Dz. 

U. Rz. P. Nr. 44 poz. 272), został prze­
dłużony do dnia 31 grudnia 1928 r. w 

tych Kasach Chorych, w których okres 
powyższy upływa przed tym terminem.

W obec powyższego wybory do Ra­
dy tut. Kasy  Chorych, rozpisane  na  dzień  

17 lipca 1927 r. w  dniu  tym  się 

n i e  o d b ę d ą .
L. dz, 1905;i. 27.

W ą b r z e ź n o , d. 7. 7. 1927 r.

- - - - - - - \
B a c z n o ś ć

R o ln ic y ! !
Żniwa za pasem i z powodu tego nie zwlekajcie 

czasem

Dać wasze żniwiarki naprawiać z czasem ,
A nie w ostatniej chwili przywozić z hałasem, 
Lecz żądać naprawy

j e s z c z e  p r z e d  c z a s e m

Części zapasowe u m nie zawsze są na składzie, 
Zam ów takowe wcześnie, a będziesz m iał m aszy­

ny w porządku i ładzie

Chcesz przecie obfitego plonu z żniwa tego, 
To przestrzegaj przedewszystkiem  hasła

„ S w ó j d o  S w e g o “ .

I zam awiaj wszystkie części i wszelkie m aszyny  

tylko

d  F a b r i j c e  D l i s z p  u  I .  K s k c l i l ą a
Telefonuj więc do niego na nr. 49 po nazwisku,
Lub przybądź lepiej osobiście tam , — gdzie ustawiasz kro­

wę, konia, , .
p n y  . .b y d lę c y m  T a r g o w is k u 1 4

Najnowsze m odele!! U C Z N I A
U r z ą d  P o l i c y j n y .

( — )  S c h w a r z , b u r m i s t r z

Podaję powyższe rozporządzenie po  
nownie do publicznej wiadomości i ści­
słego zastosowania się.

Osoby niezastosujące się do powyż­
szego rozporządzenia karane będą w  m yśl 
§4.

W ąbrzeźno, dnia 8 lipca 1927 r.

U r z ą d  P o l ' c y j n v
( — ) S c h w a r z  b u r m i s t r z .

Z a r z ą t  P o s i a t o s e j K a s y  E ^ o r y c h
w  W ą b r z e ź n ie .

D n ia 1 9 l ip c a b r . o g o d r . 3  p o p o i .  
w lokalu sołeckim pizedzierżawi gm ina 
Sokoligóra drogą licytacji polowanie na  
przeciąg 6 lat.

W arunki są wyłożone do publiezn. 
wglądu w urzędzie sołeckim .

K O Z Ł O W S K I , sołtys

(M ODEL 1927) 

karetki i otwarte u  ozy; tak sam o  najnow ­

sze m odele sam ochodów „ E  R  E S  K I  N E "  

(6 cylindr.) .C H E V R O L E T *  i „ E S S E X "  

na dogodnych warunkach zawsze na  

sprzedaż.

Tei.1V. ni. Wiiości 42 W

z lepszem  wykształ­

ceniem syna uczci­

wych rodziców

Pomorskie Stow. Rolo.
Sp. z ogr. odp.

W  W f t B R I E Ż I l l E

W  t u t .  r e j e s t r z e  s p ó ł d z i e l n i  

p o d  n r .  6  w p i s ,  d z i ś :  F .  , , O s t e r -  

b i t z e r  S p a r  u n d  D a r l e h n s k a s s e n  

V e r e i n “  spółdz. z nieogr. odpowiedz, 
w  O s t r o w i t e m  z o s t .  w y k r e ś l o n a

G o lu b , 21 m arca 1927 r.

S ą d  P o w f in t o

M Ł O C A R K I  
kupuje się najkorzystniej w firmie  

M . W t r o in s k i
W ą b r i e z n o ,  ufica Chełm ińska

Warsztat reparacyjny uieliicli maszyn

P r z e t a r g  p r z y m u s o t a y
D n ia 1 1 7 . 2 7 . o  g o a z . 9  e j p . p o i .  

sprzedawać będę najwięcej dającemu za 
natychm iastową zapłatę w W ąbrzeźnie. 
1 2  k r z e s e ł ,  4  s t o ł y  r e s t a u r a c y j ­

n e ,  u r z ą d z e n i e  s k ł a d o w e .

Zbiórka reflektantów w m ojem biu­
rze w  W ą b r z e ź n ie  p r z y  u l .  H a lle r a  1 0  

GIÓwczewski,-iom orillt SSIlOwy
W ą b r a e ź n o .

M iBSZtaoio
2 lub  3 pokoje i kuchnia 

poszuk. od 15* VII. 27. 

lub od 1. VIII 27.

O f . p r o s z ę s k ła d , w  R e d .  

„ G Ł O S U  W Ą B R Z E S K I E G O * *


